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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie wieczorem.,

W ydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza.
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Kowno Jeszcze niezadowcCone.
Żąda bezwarunkowego oddania Li wie Kłajpedy.

Kamień obrazy stanowią przywileje Polski w Kłajpedzie.

RAKSZAW A. (M) Urzędowa Agencja Litewska do osi, że 
rząd kowieński oświadczył, iż warunki f$ady Ambasadorów v? 
sprawie Kłajped są dla Litwy nie do przyjęcia, ponieważ po­
stanow ieni l^ady Ambasadorów zawiera punkty, które ozn&. 
czają pokrzywdzenie suwerenności Litwy do Kłajpedy na ko­
rzyść Polski

Z kim i poco?
Lwów, 21. lutego.

„fren. Sikorski pertaaktuj* z 
lwowskimi frudo Wikami; ma być 
zawarta ugoda.’’ Wersja ta z podzi­
wu godna uporczywością podtrzy­
mywana jest na politycznym rynku. 
Przez kogo?

Oczywi^ae, że nie przez kota, 
do Rządu, dla którego taka 

i „ugoda" byłaby sukcesem wątpli­
wym, raczej kompromitacją i ośmie-

t a . - r r * *  H '-  */. *' r ‘ -J
J - . .  by szukać mu przydio- 

dziło otnrcia u grupki, sabotującej 
dotychczas Państwo, grupki, której 
dobrą w ;arę i lojalność należy mię­
dzy ha ik' włożyć.

V  czvrni więc tuteresie leży pod 
traymywame owej zgodliwej atmo­
sfery? u jn i ć  to .nogą przeciwnicy 
fjolifc/czn i dzisiejszego Rządu dia 
przysporzenia mu triKłnośca, dla do- 
wolnego' dyskredytowania w  oczach 
‘Lji'7,7. jośli tak jest, należy prze­
cież zauważyć, ż r  są tylko .wrze- 
aziom w czyimś ręku. że są tylko, mo 
że bezwiednym, clioó chętnym, kol­
portażem wjado-mości gdzieindziej 
wyległej i w' świat paszczaneti. W y ­
lęgłej właśmc u trudowików.

Do takiego wniosku bezwzględ­
nie uprawnia rozejrzenie się w  sy­
tuacji. Jest ora dla trudowików gor­
sza, niż kiedykolwiek. (Jpancie o 
wiedeńskie centrami osiągnęło ten 
punkt nasilenia, skąd krok ty Hco do 
zerwania. Wiedeńskie centrum sta­
nęło nad przepaścią, której wotMiby 
uniknąć krajowi, oportmmztnem kie­
rowani politycy. Wraca z Ameryki 
dr. Nazamik, przywożąc niewyku- 
"p»oe jony „pożyczki ti a rodowe’’
: fajansowa ruina zm usa Zuttr do 
zwiania swych rozlicznych agencii 
propagandy, de ścieśnienia się do 
kilku tylko osób. LkoifiOfrricane poło­
żenie Austrji i wzgląd na gospodar­
cze stostmki z Polską, zbliżaja z nie 
ochronną koniecznością tę chwilę, w  
której ostrze ustawy zwróci się 
przeciw dalszemu pobytowi w  W ie- 

r dniu całej wschodnio - galicyj­
skiej politycznej grapy. —  Są 
już dziś „lastige Auslander’’. Ko­
roną wreszcie tragedii jest szukanie 
przez dra Petraszewicza oparcia o 
Moskwę i Charków. Jest to napraw­
dę ostatni szczebel dekadencji, biją­
cy w  oczy dowód zupełnej 'łezsiły 
i dezorientacji. Jest to fakt, w  

.którym kraj od lat kamiiony fcohy- 
dzunieni „czerwonych carów’’ nie 
iwgodzi się.

Równolegle z tern zaznacza się 
załamań e dotychczasowej linii w 

Mcjfcm. 1 Narodnyj Komitet i Miętfey- 
paztyk: i konferencja, do niedawna 
najwyższe magistra tury wewnętrz­
nej popyfó i taktyki, są rozbite, zde 
W m lótau rae , Między .jwcrjotJt-

nh“ toczy się wałka j przemógłszy 
tamy dyskusji rozdała się szeroko 
po szpaltach czasopism, siejąc po­
płoch i zamieszanie. ,Patriotom" 
puhLkztiCc asika się zarzuty, za któ­
re rok ternu wydawano na innych 
wyroki śnńoru.

I w tej nad wyraz ciężtóeg sy- 
tuadń, w  której dla polskich intere­
sów państwowych czas najskutecz­
niej pracuje, wyjawiają meiuafzs tru_ 
dowickietj polityki więcej zmysłu 
realnego, aniżeli tell dotąd posądza­
no. Stojąc u progu kapitulacji, prag­
ną me niemożliwości: zażegnania
jej, —  ale chcą ją opanować, wyko­
rzystać, na klęsce zbudować interes.

Ta koncepcja „narodowych gra­
barzy’’ może się podobać tym, któ­
rych odsunięto od owej intratnej ro­
li. Stąd gniewy, stąd dąsy. Aie ro­
bocie to nie phzeszkadza.

Dziś przygotowuje się nastrój. 
Pisze o ugodzie i zaprzecza temu. 
Jutro przyjdzie kolej na sjormuio- 
warrie warunków ugody. Będą sło­
ne. Drogo zechce się sprzedać po- 

| kouany Mnutróor.
Czy Rząd pójdzie na to? Czy 

pójdzie na to w ogóle jakikolwiek 
Rząd? Czy uwierzy, że proponowa­
ny pokój nie jest jedyde rozejmem, 
którego zerwanie nagle nastąpi w ów  
czas, gdy rozbite siły ulegną pono­
wnej koncentracji, a pomocną w 
tom będzie właśnie ta cena, którą 
Rząd wypłaci na okupienie wieczy­
stej zfflijefy? Irmeu Ds.naos...

Jednak lekkomyślnością byleby 
negowanie niebezpieczeńst ra. Po­
ciąg Lw ów —-Warszawa przewozi 
cz.ęsto i coraz cześtaęj cichych, pó!- 
oftcjalnych posłów walczącej rutt- 
nji. Jeżdżą ci, których się o to ata­
kuje, ale jeżdżą i ci, którzy mają 
czelność atakować. Jeżdżą po kon­
cesje. Tak sie nazywają te pizrd- 
wsteipne bakezysze, torujące niby to 
śceżki pod przyszłą ugodę.

Niech jeżdżą. Niech wnoszą po­
dania o koncesje na banki, na sp<m-  
ki parcelacyjne. Dowodzi to jedynie 
dużej giętkości, kiedy się w tednej 
ręce trzyma sztylet, a drugą wycią­
ga po „co łaska*. Gorzej jest jed­

nak, gsdy te prośby Warszawa skwa 
uliwie spełnia.

Jest to ołąd jedyny w swoim ro­
dzaju, Ibłąd nie do darowania. C óż  
ipowiedzianoby o wodzu, który na 
prośbę nieprzyjaciela dostarcza mu 
broni i amunicji? A przecież i tu i 
tam sytuacja jest jednaka. I iu i tam 
e o  . wkfika, która takiemi „konce­
rtami* przedłużać można w  nie­
skończoność.

A. K
— o ------

Ze spraw mskich.
(UHrom. Wistnyk" o polityce so­
wieckiej. — Biją w zasadę, dyskuto­

waliby zaś o szereg ótacb).

Lwów , 21. lutego. 
wVbitnem ootw-ieirdżeniem wie­

ści o konszachtach „rządu” Petrus ze 
wycaa z sowietami zdawałby sie i 
być wstępny artykuł „Hrom. Wist- 
nyka“ z dnia 21. bitego br. Ujmuje

Lwów , 21. lutego, 
(mg) Miłośnicy Lw owa i wszy­

scy" ci, którym zależy na estetycz­
nymi wyglądzie miasta, powitali 
szczerą radością wiadomość o roz­
poczętych pracach nad stworzeniem 
planu regulacyjnego Lwowa.

Brak tego planu, opracowanego 
przez siły fachowe i obmyślonego 
zgodnie z rozrostem, ijotrzebaani i 
potożeniem miasta odczuwał Lw ów  
już od długiego szeregu lat skoro 
Rada mietrka na posicdf.eni i w dniu 
21. kwietnia 1871 r. powzięła na­
stępującą mcii wałe:

„Ma być w najkrótszym czasie 
przez Urząd budowniczy ■ miejski 
przy współudziale osobno yytwanej 
komisji wykonana cyrkumairiibniacja 
Lwowa ; na pot'stawie te. naocznej

on główne wytyczne obecnej zagra­
nicznej politoda sowieckiej w  sposób 
nad wyuatz ciepły i przychylny. 
Twierdzi z całą stanowczością, że 
wsaelkie wieści o agresywnych za- 
inta»^ch sowietów są pozbawione 
wszelkiej poważnej podstawy, że 
tak wewnętrzna jak zagraniczna 
polTtyto sowiecka kształtuje sie pod 
kątem widzenia gospodarnego od­
rodzenia Rosji. Że zaś Rosja się ■ 
zbroji i organizuje m3itaa ihc to do- ‘ 
wodzi tylko zdaniem „tirom. Wist.” ■ 
jei aspiracji pokojowych w myśl za­
sady „si vis pacrem, para beilum”, 
jakoteż chęci nagrontaczenia w  
swym ręku jak największej ilości 
rozstrzygających atutów. Nie rn* 
również „Hrom. Wistnyk” za złe 
sowietem, że zbyt gorliwie zajmują 
się ąpcawą wsdi. Malcipolski.

*

Do wieńca zarzutów przeciw, 
autotkefalri cerkwi iwawosławncj w  
Polsce dołącza „Hrom. Wistnyk” ' 
jeszcze jedną korespondencję w tej, 
mierze z W arszawy ciekawą ze 
względu na końcowe konkluzje, ki- • 
sząc mia.TK>vvicie o obsadzeniu osie- 
rerjcneigo tronu metropolity, wyra­
ża pradkonanie, że metropolitą war 
szav skrm powinien zostać Ukrai­
niec, ze względu na większość wńer- 
in oh Ukraińców w  stosimlcu do in- 
ri> ch narodowości. Jakby jednak 
taki ^amostijnyk" ukraiński pogo­
dził się y. proponowaną przez Ukra­
ińców zailcżnością w dziedzinie koś­
cielnej od Moskwr tego „Hrrom 
Wistnyk" nie podaje, ura natomiast 
już upatrzonego kandydata w oso­
bie senatora HeTsztańskiego.

wizji sporządzony i przedłożony 
do przyjęcia plan rozkładu budowli, 
ulic i placów". Radny dr. Czericaw- 
s-ki zgłaszjając powarżsay wniosek, 
g«  „samowolne i dzikie bodową, 
nie, które się ciągle jakby na urągo­
wisko p ‘aflctyfriiije. ciągłe zbaczanie 

j od planów, obrażające naielementair- 
, rńejsze przepisy wygody, zdrowia i 
! uzdiobności, czxgo niestety każda 
! prawie ithca omogic przedstawia 
i dowody”.

Już przed pięókaesięciw kait>
! spostrzegali esteci i znawcy b*- 
■ downictwa ujemne skutki ,^an»> 

wolnego i dzikiego oudow aiwa", tern 
w idoc/niejsze są one obecnie wobec 
dzisiejszego rozrostu miasta, ktery, 
wzmaigał się w  ciąga pół wieku z 
Łaacym rakiem, pozł»wwny był

Plan reguiecyjny Lwowa.
otworzenie planu długo odczuwaną potrzebą miasta, —  Przed 
laty pięćdziesięciu, —  Twórcy pbnu regulacyjnego. —  Zadania 
regulacji. —  Wielki Lwów. —  Horoskopy pomyślnego rozwią-, 

zania trudnych problemów.
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systematycznej regulacji według 
generalnego, z góry obmyślonego 
planu.

PoczątStfcrwo zamierzano roz­
strzygnąć sprawę opracowania pla­
nu w  drodze koaukfursii. Obecnie jedy­
nak .powierzono wykonanie tej pra­
cy dwom znakomitym sitom inż. 
Ignacemu Drexlerowi, oraz prof. 
Politechniki Tołwińskiemu, którzy 
równocześnie i niezależnie od stebie 
Pracują nad rozwiązariiem proble­
mów rozbudowy i przebudowy mia­
sta. Oba te plany zostaną w  równej 
mierze zużytkowane, gdyż niepo­
dobna nakreślić z góry jednolitej ca­
łości projektu bez zbadania lokal­
nych stosunków, zaitem rozmaite 
szczegóły jednego kub dnuigiego pla- 
Tiu stosowane będą w  miarę istnieją- 
cyah warunków w różnych częś­
ciach miasta,

W  broszurze, wydanej jeszcze 
przed wojną, roztrząsa inż. Drexfcer 
zadania planu rozszerzenia i regu­
lacji miasta^ który ma stworzyć ra­
my dla przyszłego jego rozwoju. 
Powinna być zatem z góry ustalo­
na sieć ulie, urządzeń wodociągo­
wych, tramwajów itd. Plan riie mo­
że ograniczać się do opracowania 
sytuacji tj- rzutu poizaom&go placów, 
.ulic, bloków, ale musi określać także 
wysokość budyitków, sposób zabu­
dowania wnętrza bloków, rodizaij fa­
sady —  i łączyć to wszystko w har 
ironiiną catfość.

Jednym z głównych problemów, 
jakie mają do rozwiązania projekto­
dawcy, jest stworzenie „wielkiego 
Lw ow a'1 przez uwzględnienie w  
planie przyłączenia gmin podmiej­
skich, a to Zamarstynowa, Zniesie­
nia, Klctparowa, Kulparkowa, Syg- 
nipwikiw/óraz części Hołoslka W ięl- 
ktego łi-Małego, Kotzięlnik i Bśło- 
:łrorszczy. Drugie trudne zadanie —  
to projekt regulacji gęsto zabudo­
wanej części Lwowa i rozwiązania 
trzoch problemów na tei przestrze­
ni: Cytadeli, regulacji śródmieścia
w obrębie dawnych wałów  miej­
skich i regulacji trzeciej dzielnicy.

Nad kwestią rozszerzenia granic 
miasta zastanawiał się inż. Drex:ler 
już od dłuższego czasu i opracował 
■wydane w  r. 1920 nakładem gminy 
dziełko Pt. „Wielki Lw ów “, w  któ- 
rcni znajdujemy historjęi miasta,

wraz ze szkicami dawnych jego 
planów, szczegółowe daty statysty­
czne Lwowa i gmin podmiejskich, 
oraz wszystkie szczegóły z zakresu 
topografji miaista, stanowiące mate­
ria} do opracowania projektu wiel­
kiego Lwowa. R o z w a ż a j kwestię 
przyłączenia do Lwowa gmin pod­
miejskich. omawia autor szereg ko­
rzyści, .takie odniesie miasto z  roz­
szerzenia swego obszaru — korzy­
ści zarówno ekonomiczny eh, jak kul 
turalnych, zdrowotnych, komunika­
cyjnych itd. Natomiast argumentem! 
przemawiającym przeciw przyłą­

czeniu gmin jest zwiększenie wy­
datków'.

Pian regulacyjny Lwowa ukończo
n y  b ę d z ie  ju ż  w  b ie ż ą c y m  rok u , a 

z a te m  r o b o r y  b u d o w la n e ,  ja k ie  jjo 

d łu g im  za s to ju  r o z p o c z n ą  saę w  lia- 
s z e m  m ieśc ie , w y k o n y w a n e  b y d ą  

z g o d n ie  z o g ó ln y m  p ro je k te m  p r z y ­

s z ł e g o  L w o w a .  A  ż e  o p r a c o w a n ie  

projektu s p o c z y w a  w  rękach w y ­

t r a w n y c h  i L w ó w  m iłu ją c y c h , n ie  

n a ło ż y  w ą tp ić ,  iż o b r a z  ten odpowie 
z a r ó w n o  e s t e t y c z n y m ,  jak  p r a k t y ­

c zn y m  jK ifcrzobom  m iasta .

Wieści z Czechosłowacji.
Kopernik „Czechem“!? —  
ko»j? na Sł°wacz?i:t e. - 
wśród TTiorawiaków. —

Jaworzyna a Czesi. — 5 'sn wyjąt- 
- Budząc? się antyczeski separatyzm 

Jawne popieranie Ukraińców przez 
Cze:h i w.

(Korespondencja w łasna „G a z e ty  L w ." f .

B«rno moraw., w  lu tym , d r o g i  z n a ia z  by się tak  blisko grani.
Wewnętrzne stosunki w Cze­

chosłowacji a zwłaszcza wypadki 
na Słowa czy żnie, oraz stanowisko 
Czechów wobec galicyjskich Ukrain 
ców wywołać winny w  Polsce sta­
le zainteresowanie a nawet czujność 
Czeska zachłanność i nietolerancja 
we własnem państwie przy równo- 
czesnem opiekowaniu się rzekomo 
„uciśnionymi11 w Polsce stanowią 
obrać, wielce charakterystyczny.

Oto szereg zestawień- 
„Ceske $!ovo“ (Nr. 40) przynosi 

artykuł poświęcony pamięci Koper­
nika, o którym pisze, że rodzice le­
go byli Czechami i dopiero później 
przenieśli się do Krakowa. A więc 
znów dobrze nam znane: „I my sem 
tady“. '

Kwestją Jaworzyny zajmował 
się w  ostatnich czasach „Nasinec“ o- 
łomuniecki, omawiając całą sprawę 
ze strategicznego .punktu widzenia. 
Oczywiście, wyłania się wniosek, 
że Czesi nie powinni ani kawału tej 
zjetnj odstąpić Polakom, Ponieważ 
w tej części granicy mogą Polacy 
kiedykolwiek w stosownym czasie 
przeciąć komunikacie i połączenie 
Czech ze wschodnią Słowaczyzną i 
Rusią Przykarpacką. Tor kolejowy 
zaś koszycko-bogumińskiej żelaznej

1 cy. żc byłoby możliwe zniszczyć go 
artyleryjskim ogniem z gór karpac­
kich. Czeskie więc hasło brzmi: Ani 
kawałka ziemi Jaworzyny dla Pol­
ski.

Stałe zamachy Słowaków' i Ru­
sinów przeciw Czechom i ich eks- 
pontntoin zmuszają w radze czeskie 
do zaprowadzenia stanu wyjątko. 
wes?o na Słowaezyżnie. „Brater­
stwo" Słowaków i Czechów taik da­
leko zaszło, że potrzeba przy po­
mocy sądów doraźnych upominać 
Słowaków, aby zaprzestali walki 
antyczesddej. Jakżeż wobec tego wy­
glądają gadki czeskie o „powsta­
niach" Ukraińców w  Polsce. („Nar. 
Listy" Nr. 47).

„Nasin.ec“ ołomu niecki (Nr. 39)‘ 
donosi, że separatyzm słowacki od­
działywa również na Morawiaków, 
którzy zaczynają przeciwstawiać się 
wpływom Pragi czeskiej. Czasopi­
smo to sądzi, że Morawiacy będą 
szukali poparcia u Słowaków-, któ­
rzy tale energicznie walczą przeciw 
centralistycznym Czechom.

„Cech" (Nr. 46) praski donosi, 
że deputacja „Uniwersytetu Ukraiń­
skiego" w Pradze była 16, lutego na 
audiencji u prezydenta Masaryka. 
Reprezentanci dziękowali ponoś za

doznane poparcie sprawy ukraiń­
skiej. W  Polsce zaś zamiast popie­
rania ruchu słowackiego, tworzy sic 
katedry czeskie na uniwersytecie 
warszawskim, teraz zaś i w Pozna­
niu wprowadza się wykład nie­
istniejącego języka „czechosłowac­
kiego" i toleruje antysłowackie agi­
tacje różnych husytów czeskich. 
W  Warszawie zaś toleruje się dzia­
łalność takich Czechów, którzy by­
li największymi wrogami niepodle­
głości polskiej. 51.

Życic psFlnreniaiw.
(Dalsza ennsja banknotów. ~ Kto 

jest zwolniony od zeznań o do­
chodach.)

Do laski marszałkowskiej wpły­
nął od Ministerstwa skarbu pro­
jekt ustawy o dalszej emisji bank­
notów przez P. K. K P. i projekt 
ustawy o kredycie skarbu Państwa. 

*

Na posiedzeniu Komisji skarbowe! 
rozpatrywano w dalszym ciągu pro­
jekt noweli do ustawy o ppfcTwo 
wym podatku dochodowym. IJchwa." 
louo nowy art. 11, zgłoszony przez 
p. Kowalczuka (P. S . L.), według 
którego w regule wolni są od ze­
znań u dochodach 0 właściciele 
nieruchomości rolnych do 30. ha: ż) 
przedsiębiorstwa przemysłowe o- 
płacający podatek przemysłowy we 
dług V. kategorji wszędzie, a w e­
dług HI. kategorji w  miejscowo, 
ściadi llł. i IV. klasy: T) zakłady 
przemysłowe i warsztaty rękodziel­
nicze wolne od podatku przemysło­
wego lub opłacające te.n podatek 
według VIII. katego-ji,’ 4) w łaśc cie­
le domów mies^kąlnyob - :*kład;i!‘ą ' 
cych się z 4 izb. Nadto przyjęto na 
wniosek referenta nowy art. 13, we­
dług którego protest przedłożony 
komisji szacunkowej nic może 
wstrzymać ściągnięcia wymierzone­
go podatku.

Kupujcie 
8 -procentową 

Pożyczkę Złotą!

Z sali koncertowej.
(W ieczór Chopina planisty W iktora  

Gffle‘a. —  Koncert Ady Janowskiej. —  

Odczyt Dra Józeia Reissa.)

P od  protek toratem  T o w . „Frunce- 
P o logn e  ‘ w  P a ry żu  i T o w . „P r z y ja c ió ł  
F ran cji" we' L w o w ie  odbyt Się w  pią­
tek  16. bm. w  sali Polsk . T o w . mu­
zy czn ego  w ie c zó r  Fr. Chopina. W y ­
konaw cą b y ł pianista parysk i p. W i­
k tor G ille, a dochód z te go  koncertu 
p rzezn aczon o  na budow ę pomnika C h o­
pina i na rzecz p om ocy  dla studen­
tó w  P o la k ó w  w e  L w o w ie .

Sala szcze ln ie  zapełniona d ob orow ą  
publicznością, w id n ie ją cy  na estradzie  
S :ust n ieśm ierte lnego  m istrza ton ów , 
front estrady u d ekorow an y draneriam i 
o barw ach  narodow ych  —  w szystko  to 
ś w ia d c zy ło  o n iezw yk le  u roczystym  
nastroju stw ierd za jącym  ponownie w ię ­
cej niż sym patyczny , istotn ie o rzy ja -  
cicUki stnm uek m iędzy  Francis a P o l­
ską.

P . W ik to r  G ille  w yk on a ł obszern y  
program  z ł o żo n y  w y łą czn ie  z u tw o­
rów  Chopina: s ze reg  prelud iów , m a­
zurków . etiud i nokturnów , t r z y  w a l­
ce. po lon ezy  Es-mol, Fis-mo!1 i As-Jur, 
oraz sonatę B-mo!1 op. 35.

G rę  tego  a r ty s ty  —  pod w zg lędem
jo a t t o -

zow ską  —  cechuje jask raw y, posunięty 
do ostatecznych  gran ic indyw idualizm , 
p rze łam u jący  śm iało, n ieraz n a w e t co ­
k o lw iek  b ezw zg lęd n ie , trad yc ję  p rze ­
kazane naszej publiczności p rzez śp. 
Karo la  M iku lego. jedn ego  z n a jw yb it­
n iejszych  uczn iów  Chopina. M istrze, 
jak P ad erew sk i. M icha łow sk i i Ś liw iń ­
ski. k tórych  m ieliśm y szczęśc ie  s ły ­
szeć n iejednokrotn ie w e  L w o w ie ,  m o­
gli nas ty lk o  upewnić na punkcie n ie­
ubłaganej p raw d y  tkw iące j w  ow ych  
zasadn iczych  dla piękna o d tw ó rc zego  
kanonach.

Inaczej pojm uje p. W ik to r  G ille  
dzie ła  Chopina. Z  g r y  je go  przebija  się 
w ie lk ie , ogn iste p rze jęc ie  się. p raw d z i­
w y  zapał i entuzjazm  dla tw ó rczo śc i 
Chopina, le c z  w  sposób odm ienny, zu­
pełnie odm ienny...

Zacnemu o b y w a te lo w i Francji, k tó ­
ry  p rzyb yw a  do nas z tak hoimon da­
rem zfo żon ym  na ołtarzu  p rzym ierza  
francusko-polsk iego, k tó ry  w  im ie tej 
m yśli składa sw ą o iiarę  z giestem  
w span ia łym , na łoży sic serdeczna po- 
daijeka /dla naszego spo łeczeń stw a . 
Z tym i w y ra zam i czci i w dzięczn ośc i 
n iechciabiym  łą c zyć  zasadn iczo żadnej 
k ry ty ! 1 O cenę pozostaw iam  tvm  ra­
zem  -mości. O b syp yw a ła  ona p.
Gil! ■ ■ s ieczn ym i i n iem ilknącym i o- 
klasknmi i zmusiła go  do dorzucenia 
licznych  dodatków  nadprogram ow ych . 
P od czas  p ie rw sze j p r z e rw y  urządzono 
a rtyśc ie  ow a c ię -  pp. P r .  Ign a cy  Dem - 
oO&sdd, P M z e i Boisk. T o w . auuyczjtę-

go. d y rek tor M iec zy s ła w  S o łty s  i proi. 
August Dianni w rę c z y li k on certan tow i 
u roczyśc ie  pismo dziękczynne.

A rtys ta  b y ł w idoczn ie  w zru szon y . 
P o  krótk iej odpow iedz i, w ys toso w a n e j 
do deputacji. zw ró c ił  się do publiczno­
ści, zaznacza jąc, że p rzyczyn ia  się 
chętnie do tych  ce ló w  p a tr io tyczn ych  
„pou r ma chere P o lo g n e " !

♦

P ie rw s z y  z cyklu  k on certów  p. A d y  
Janowskiej, a rtystk i o p e ry  m osk iew ­
skiej, odbył się w  sobotę 17. bm. w sali 
K asyna i K oła  lite ra ck o -a rty s ty c zn ego  
p rzy  bardzo  liczn ym  udziale publiczno­
ści. P ieśn i M ussorgsk iego  —  w  p ie rw ­
sze j części o nastroju pow ażnym  —  
a następnie w eso łe  i b ard zie j jeszcze 
ok lask iw ane „E n fan tines" tegoż  kom po­
zy to ra  zapełn iły  p rogram  sobotn iego 
w ieczoru , istotnie udatnego i zajm ują­
c ego  ze  w zg lędu  na ■mbte-lny sposób 
in terp retow an ia  tych  o rów . „O b co ­
w a n ie " publiczności p rzez ca ły  w ie ­
czó r z jednym  k om pozy torem  i w y ­
łączn ie z tekstam i w yg ła szan ym i w  ic- 
zyku  rosyjsk im  w y ra d za  w p raw d zie  
bezsprzeczna i cok o lw iek  nużącą iedno- 
stajność, lecz  um iejętność od tw órcza  p. 
Janowskiej i iei p om ysłow ość  na punk­
cie e fek tów  aek lam acyinych  za w sze  o- 
kraszonych  n ie zw yk łym  w dzięk iem , u- 
rozm aźca te in terpretacje, nadaje !m 
k a żd o ra zow o  odm ienny charakter i od­
nosi osta teczn ie  zw y c ię s tw o  na całej 
!iaji. ■ (Jto$ końce rLiuili wykazuje a

w y żs zy c h  pozyc jach  sporo w ydatnośc i 
i m eta liczn ego  dźw ięku  i n a leży  —  po­
m in ąw szy  rażące chw ilam i, zw łaszcza  
w  średn icy „ tr en io lo " —  do m aterja- 

{ łów  w okalnych  bard zo  sym patycznych , 
zdolnych  n aw et do popisu w  zakresie 
śpiewu d ram atyczn ego . Jeżeli zaznaczę 
ponadto, że  fra zow an ie  o. Janowskiej 
ś w ia d c zy  o n iep rzec iętnym  smaku a r ty ­
stycznym . to ocena tej produkeii b ę­
dzie p raw dopodobn ie  w yczerp in aca  i 
s tw ie rd z i zarazem  in ten syw n y sukces 
koncertantki odniesiony, w  p ierw szej 
c zęśc i program u, n astro jow em  w ykon a ­
niem ponurych i d ram atycznych  ulwo- 
rów  M ussorgsk iego p. t. „P ieśn i i tańce 
śm ierc i" i je szcze  doskonalszeir, w y k o ­
naniem tvch  czaru jących  obrazków  z 
cyklu ,,Enfantines‘\ c zy li pow iastek 
ze św iata  d z iec ięcego .

O k lasków  i o b ja w ó w  zadow olen ia  
publiczności nie brak ło , a znaczna ich 
cześć należała sie słusznie a r tys tyczn e­
mu akm rrpaiiiatorow i. pianiście p. fa -  
d eu szow i MajerskicniF:. k tó ry  w yw ią za ł 
sic sumiennie ze sw ego  trudnego za­
dania.

*
Staran iem  L w  Instytutu m u zycznego  

odbyła  sic w  n iedzie le  IS. bm, pre- 
tokcja !> a  Józefa Reissa, prof. uniw er­
sytetu  ląg ieliońskrego. na remaf ..Styl 
i duch m uzyki B eethouenow sk ież".

T em a t taki nastręcza —  o jie ceiern 
w y tk n ię tym  p rzez  prelegenta iest od ­
słon ięcie jak iegoś n ow ego  horyzon tu  — 1 
n iezm ierne trudności, ćop/cłięzasow e |
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Aniljs uważa sojusz z franein za ^D ieKRg.
Irifl pin aprobuje okupację Zagłcbia Kuhry

Cylko LI. George potępia ją, cltoć przed 2 laty zamierz: I
to sa m o  uczynić.

Londyn. (PAT). Były minister 
! ishar, uzasadniając na posiedzeniu 
Izby gmin porprawfcę partii liberal­
nej do jtłresu w odpttwitsctzi na mo­
wę -  'OWLW zaznaczył że jaikoJ- 
aócK c,],Totnije s t a n o g a b i n e t u  
T)Onar Lawa co do tEsuhięcki się r>ci 
wżlcdu'"odziaL] w ofarpicji zagłębia 
Ruhry. to jediuck uznaje za koniecz, 
iie utrzymanie sojuszu z Francja.

Sir Robert CeciI zwalczał po­
prawkę i zaznaczył, żc należy u- 
czynić wszystko, ab/ urzytnać 
[.•rzyjażgi Francji. Lloyd George w  
dłuższem przemówieniu popierał po­
prawkę partii Jiberalnetjf* podkreśla­
jąc, że ypr- 3wgłti makiem zapewnie­
nia bezpieczeństwa Francji, żałuje 
jedjrrk' żc Poincare nie zgodził się 

kt ofiarowany Briandowi. Brat- 
nświadczył, że jest zwolenni- 
postępowauia Francji i wierzy,

Warszawa. (M). Według deipe- 
manej z Londynu, wniosek 

ny przez Lloyd GaorgLa i 
, dążący do oddania spra- 

s^zkodowań komisji rzeczo-

BordCam. (PAT.). Prasa dono­
si: Minister Yspare oświadczył na 
posiedzeniu gabinetu, żc Rzesza 
niemiecka zaczyna już odczuwać 
stan odcięcia Zagłębia Ruhry i wo­
bec tego w  krótkim czasie należy 
sie spodziewać, że opór rzadr Rze-

liezne m on ogra fie  i o d c zy ty  o św ie t liły  
już bow iem  w szechstronn ie  tw ó rczo ść  
n a jw yb itn ie jszego  w  rzęd zie  k lasyków  
rsnńiiua.

C d c zy t n ie zw yk le  zatm uiący D ra 
Reissa p rze łam ał zw y c ię s k o  te trudno­
ści : anałiza s zc zegó ło w a  charakteru i 
form  kom pozytorsk ich  w  dziełach B ee- 
tbcwena zaznajom iła słuchaczów  z w ła ­
ściw a  temu m is trzow i m etodyką , dyna­
mika, harm onizacją i z  ukszta łtow a­
niem tych  w szystk ich  czynników ', k ió re  
pctaw is jąc  s ię toonsekwcntaR  w  jego  
utworach. s tan ow ią  cech y  poniekąd ty ­
p ow e  i ch a rak terys tyczn e  O  sonatach, 
kw artetach  sm yczk ow ych  i sym foniach 
pedał p relegen t sporo  s zc ze gó łó w  za . 
obserw ow an ych  z b ystrośc ią  w yb itn ego  
zn a w cy  pod n ow ym  n iezaw odn ie  kątem  
wodzenia. P o  nnfhardziej In teresu jących  
momentów' prelekcji n a le ża ły  n iew ątp li­
w ie :  porów nan ie fugi B ee th ocen ow -
skiei z dziełam i kontrapunktycznem i 
Bacha. o raz c y ta ty  zdań m u zyk ów  i g e ­
nialnego. lecz  n iem uzyka lnego  To łs to ja  
o  m ezyce  B eeth ovena . d zia ła jące j rz e ­
kom * podniecała co rra in stynkty zm y ­
słowe.

Po skończonym  o d czy c ie  wvkorvK  
prof. M arjan D ąbrow sk i sonatę Beetho- 

1 ren a  F-m oll (A pyn ssicn a te ) s ty lo w o  i z 
zacłtcżein w w tu ozow sk iem

v Fr, Neobaiwer.

że większość AngPików podziel.: io 
zapatrywanie.

0 ‘N c i l  lzr/emawiał w tym sa­
mym dudni. W końcu przemówi] 
Bo nar Law. Oświadczył, żc rząd 
angielski nie będąc zwolennikiem 
okupacji, przypomina, żc Lloyd 
GeWifc przed dwoma laty chciał w y  

stosować ultimatum do Niemiec o- 
raz obsadzić zagłębie Ruhry, czyli 
chciał iłosłownće uczynić to samo, 
co obecnie uczyniła Francja. Mamy 
do wyboru tylko jedno, to jest za­
decydować, czy pomst aje my w  
przyjaźni z Frarrcją, czy nie. Rząd 
wybiera pierwszą alternatywę. Bo- 
nar Law  zaznaczył dalej, że stano­
wisko rządu angielskiego znalazło 
jednomyślną aprobatę parlamentu i 
stwierdził, że wszelkie kroki w  Li­
dze Narodów mogłyby mieć ten 
skutek, ż e  rozdzteJLłyby sojuszników

znawców w Lidze Narodów, został 
odrzucony przez Izbę gmin ogrom­
ną większością 305 głodów przeciw 
1% głosom.

szy zostanie przełamany, chociaż 
na razie nie można jeszcze dokład­
nie określić chwili, kiedy to nastąpi.

Berlin. (PAT.). Wedle doniesie­
nia „Bór!. Tagebl.“ z Tut wiru, no­
we siły wojskowe francuskie są w 
drodze do zagłębia Ruhry. Wedle 
doniesienia tego dziennika przeszło 
przez Trcwńr 15 pociągów wojsko - 
wych z artylerią i tankami.

Berlin. fPAT.). Niemiecki pełno­
mocnik w Paryżu otrzymał ponow­
nie poleaenie od swego rządu. aby 
przedłożył rządowi francuskiem*.’. 
notę protestującą przeciwko rzeko­
mym aktom gwałtu i terroru doko­
nywanym w  Zagłębiu Ruhry.

„Imieniny" trockiego
na. Ukrainie.

Korespondent Agencji Wschod­
nie] z pogranicza polsko-sowieckie­
go donos*.: „Imieniny ’ Trockiego w  
dn. 10. b. m. wyzyskały władze so­
wieckie dla urządzenia wielkich ma­
nifestach ku czci Trockiego, a zara 
z.em podkreślenia sił władzy rosyj­
skiej na l 'kramie. Z  okazji tych imic 
riin imiwersytet w Kamieńcu otrzy­
mał nazwę „Unwersytiet iw  en i 
Trockaw©"’. Zarazem z gmachu zdję­
to dotychczasowy herb ukraiński 
trójząb, zastępując go łierbem so­
wieckim. W  sałi odczytowe] uniwer­
sytetu w nkejsce portretu Szewezen 
ki zawieszono i>ortret Trockk^tcę

Kronika.
 o ------

Przeniesienie zwłok 
boha!erów

GzernJowee, (PAT.) Wczoraj od­
była się w' Czerni© w ca ch uroczy­
stość przewiezienia na dworzec ko­
lejowy zwłok bohaterów poległych 
pod Rokitna. W  uroczystości wyję­
ły ndziat władze cywilne i wosko­
we, cały garnizon miasta oraz nie­
przebrane rzesze htdności. Zwłoki 
przew eziono z kościoła na dworzec 
nu lafetacłi armatnich. W  kościele 
wygłosił podniosłe kazanie ks. Lu- 
kasiewicz. Przy zwłokach przenia- 
wśaffi imieoiem arrnji rumuńskiej gęu. 
VUrcesou, konsul polski Lor-ento- 
wtez (ix> potsku i francusku), prezes 
Rady Narodowej Gzerkawski i pre­
zes Komitetu rokhaiiahsikiego Włosz 
kiewicz. Zwłoki wynieśli z kościoła 
ua swych barkach oficerowie ru­
muńscy. Sklepy na ulicach, któremi 
•przechodził pochód były zamknięte.

R psltd lan is  obcokrajow ców .
Z W a rs za w y  te le fonu ją : W ła d ze  ad­

m in istracyjne p oczyn iły  już p ew ne za­
rządzenia m aiace na celu w ykon an ie  
znanego  okóln ika M.. S. w ew n . w  spra­
w ie  w ysied len ia  ob co k ra jo w có w . O kól­
nik ten jak w iadom o  p ozostaw ia  o b co ­
k ra jow com  dla d ob row o ln ego  opuszcze­
nia R zeczyp osp o lite ) o s ta tec zn y  term in 
do 15, kw ietn ia .

S praw a przym usowego w ysied len ia  
obcokrajowców  stanie sie aktualną do­
piero po upłynięciu tego terminu. W  
zw iązku  z tą spnawą, jak donosi Kurjcr 
P o lskT1 odbędz ie  sic dnia 20. bni. zjazd 
kierowników w ydzia łów  bezpieczeństwa  
ua k tórym  o trzym a ją  cmi s zc ze gó ło w e  
instrukcje w  spraw ie  w ykonan ia  w sp o ­
m nianego okólnika o ‘ p rzym usow ym  w y ­
siedleniu.

Ponowna podwyżka cen 
fytoniu.

W  zw iązku  z  w czo ra jszem  don iesie­
niem dow iadu jem y się, że  c en y  tytoniu 
p od w yższon e  zostaną z  dniem 1. m arca 
o  40— 70 proc. w  za leżnośc i od  gatunku.

C zw artek . 22. lu tego: Rz.-kat. P io tra  
kat. —  O r. kat.: N ik ifora . —  S łow iań sk i: 
W ro c is ła w a .

—  Aprowizacja miast. Z W  ar szaw y  
te lefonują : W  dniu 20. bm. p rezes  Io w .  
a p ro w iza cy jn eg o  m iast p. Jabłoński z ło ­
ż y ł  nadzw ycza jnem u  K om isa rzow i walki 
z  d rożyzn ą  m om orja ł uzasadniający 
p otrzebę  udzielenia w yd a tn ego  kredytu  
T o w a rz y s tw u  celem  um ożliw ien ia  szer- 
szej akcji ap row izow an ia  w ięk szych  o- 
ś rodków  miejskich.

—  M arsz. Piłsudski wyjeżdża do Ło ­
twy. Z W a rs za w y  telefonują. W  maju 
w y je żd ża  do Ł o tw y  m arszałek  P iłsud­
ski celem  rew izy to w a n ia  szefa sztabu 
ło tew sk iego , który przed  paru m iesią­
cami b aw ił oficjalnie- w  Po lsce .

—  Dr. Strassbnrger Wiceministrem  
spr. zagr. P re z ęd e n t Rr.pirei podpisał 
w czo ra j nom inacje ura H en ryka  Strass- 
htirgera. W icem in is tra  przem ysłu  i han­
dlu na W icem in istra  spraw  zagran icz­
nych.

—  A w an s  podporuczników. Z W a r­
s za w y  donoszą: Ś w ie żo  zo s ta ły  o g ło ­
szone w  m yś! u staw y o  p od s taw ow ych  
obow iązkach  i praw ach o fic e ró w  w o jsk  
polskich, aw anse na poruczn ików  z  ied- 
noczesnein  ustaleniem loka ty  w  liście 
starszeństw a. L is ta  aw ansow anych  do­
ty c z y  p rzew ażn ie  podporuczn ików , k tó ­
rz y  w  wojsku polslciem p rzesłu ży li dw a 
lata i nie m ieli za sobą spraw  honoro­
w ych  i karnych  o wyn iku  ujemnym. 
Datą awansu jest dzień 1. s tyczn ia  1923.

W ym iana  w ię źn iów . Dn. 21. bm. 
ma b yć  dokonana m ied zy  Polską  a R o ­
sją w ym iana personalna 23 osób. S tro ­
na rosyjska w yd a je  23 P o la k ów , ska­
zanych  p rzez sądy sow ieck ie  na karę 
Śmierci, za takąż sam ą ilość b o ls zew i­

k ów  w iezion ych  w  Po lsce . W ła d ze  so­
w ieck ie  aa stają na iaknajszybszc  w y ­
danie posła do  Sejmu polsk iego  Rąbała.

—  Przeciw  zniesieniu Ministerstwa 
zd row ia  Nasz korespondent w a rs za w ­
ski te le fon u je : D o  podestów  p rzec iw ko  
skaspwŁniu M in isterstw a zd ro w ia  publ. 
p r z y łą c z y ły  się; w y d z ia ł lekarski Uni­
w ersy te tu  poznański, Polsk ie i ow . m e­
d y cy n y  społecznej, T o w . le k a rsk ie  w 
Lublin ie. T o w . Lekarsk ie  w e  L w o w ie  
i oddzia ł kow ełsk i ów iąZku leka rzy  
P ań stw a  Poiśk icgo .

—  P ow od zen ie  P o ży c zk i zł/itcj. 
„R zeczp o sp o lita " donosi, że dyrekcją 
po lsk iego  T o w a rz y s tw ^  w za jem nych  u- 
be/,pieczeń nahyła p ożyczk ę  złotą  na 
sumę 118 m ilionów m arek polskich.

—  Żądania górników. Z K atow ic  do­
noszą, że  baw iącem u tam M in istrow i 
p racy  D arów sk ienm  p rzedstaw ili górni­
cy  now e żądania, w y  w: za jące sic w  1541 
proc. p od w yżk i. Rada p rzem ysłow ców ' 
o fia row u je  90 proc, poawytżki.

—  Holenderskie ostrożności W a r ­
szaw sk ie  dzienniki donoszą, że  w ład ze  
holendersk ie za rzą d z iły  rew iz je  sanitar­
na osób p rzyb yw a ją cych  z Po lsk i do 
Holandii.

—  Termin składania zeznań do po­
datku docbod. Izba skarbow ą w e  L w o ­
w ie  podaje do w iadom ości, że  M in ister­
s tw o  skarbu rozporządzen iem  z 7. lute­
go  przesunęło term in składania p rzez 
osoby  fizy c zn e  zeznań o  dochodzie w 
spraw ie  podatku doch odow ego  ną rok 
p od a tk ow y  1923, z dnia I. m arca Jo da. 
31. m arca br,

—  Celem ułatwienia peraw rałow i sa­
dow em u i p roku ratu ry nabyw an ia Dzien 
nika U staw  P a ń s tw o w y ch  i D ziennika 
U rzę d o w e g o  M in isterstw a spraw ied liw o  
ści zn iżona zosta ła  prenumeratą tre li 
dzienników o  25 proc. d L  sędziów  pro­
ku ra torów . podproku ratorów  i rptikan- 
tów .

—  Z jazd  nauczycieli W  K ró lew sk ie j 
Hucie ro zp oczą ł ob rad y  zjazd  nauczy­
c ie ls tw a g im nazja lnego w o je w ó d z tw a  
ś ląsk iego r. udziałem delegatów ' z  K ra­
k o w a  i W a rs za w y .

—  Polski Dom akad. w  Gdańsku. I).
18. bm. od b y ło  sie w  Gdańsku u roczy ­
ste p ośw iecen ie  Dom u rJcądem ickiego i 
kuchni akadem ick iej dla polskich słu­
ch a czy  politechniki gdańskiei.

—  Przestroga przed emigracją de 
Afryki. W o b ec  porrw ienra się w  prasie 
lw o w sk ie j ogłoszeń  m ających na ceiu 
w erb ow an ie  robotn ików  agrarnych  do 
A fryk i. Rząd e m ig ra cy jn y  p rzes trzega  
w szystk ich , k tó rzy  p ragnęliby udać sie 
do A fryk i, że akcia tego  rodzaiu fest 
zakazana p rzez Pań stw o . Jednocześnie 
U rząd  zaznacza, żc klim at w  pew nych  
okolicach A fryk i, a szczegó ln ie  w  Kon­
go hełirisk iem  iest zabó lczy  dla F.ttro- 
p c je żyk ó w  ; unikany p rze z  B e lgów .

—  Morderca me trop Jerzego. Z  
W e.rs za w y  te lefonu ją : Ś led z tw o  p rze ­
c iw k o  S m aragd ow i Lad yszen ce . m order 
c y  m etrop o lity  Jerzego . p row adzon e  
p rzez  sed ziego  ś led czego  w  ternom 
p rzew id zian ym  p rze z  procedtirc sądów  
doraźnych , zosta ło  <uż ukoiłczone i ak ty 
zosta ły  wrec7.one prokuraturze.

— W isła  znowu zamarza. Z W a rs za ­
w y  telefonują : W skutek  d łu go trw a łego  
m rozu na cała szerokość  W is ły  płynie 
gęsta  kra. Zachodzi obaw a , że  w  k ró t­
kim czasie W is ła  pok ry je  się lodem.

—  (a )  N o w y  cennik potraw  i napoi 
w  wagonach restauracyjnych. Z W a r ­
s za w y  donoszą że M in is ters tw o  koi. 
że!. z e zw o liło  na podwyższenie cen i 
p otraw , podaw anych  w  wagonach  re­
stauracyjnych . O becn ie ptaci się za 
zakąski 2000 rap., p ierw sze  śniadanie 
(kaw a . herbata, chieb. inasło f 2000 mk.. 
śniadanie (2 daniu i dbserf 7000 mk., 
obiad (zupa. 2 dania j d eser ) 7.500 mk.
Z poszczegó ln ych  p o traw  i napoi k osz­
tuje: filiżanka bulionu 800 mk.. potra­
w a  m ięsiw 4000— 4590 mk., iarzyna 
800 mk.. naleśniki z  m arm olada 2000 m. 
om let z koutif. 3000 ink.. herbata 315 
mk.. kawa czarna 400 mk.. a kawa  
binła 525 mk. Jak zapatruja sic na te 
cen v  napoić nasze k a w ia M e ?

—  W  u rzędzie  p ocztow ym  L w ó w  1 
p rzy  ul. S ło w a ck ie go  można nadawać 
T-oitcone p rzesy łk i lis tow e  rów n ież i w  
not ze  nocnej, a to od godzin y  19 -,vie- 
cz  '- e  n do 5 Iuju. z ;, opłata óodatk,>we! 
n a ltż/ tośc i ta ry fo w e j. P rze sy łk i te w  
czasie  od godz. 21 w ie c z  dn godz 8 
rano mzj^jmuie oddalał nadawania tełe- 
gram ów.

Fiasba intrygi Lioyd George'o.
rlament ang'eiski odrzucił wniosek o oddanie 

sprawy odszkodowań Lidze Narodów.

Opór Niemiec będzie wkrótce przełamany.
Oddziały francuskie i belgijskie okupują nowe 

obszary Tłiemiec.
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Litwa aa usługach Niemiec.
Poincare uwara sytuację za bardzo poważną

„Rząd1 kLjpedzki wydal ł  konsula polskiego.

Wiede«i. (PAT.). „Neiue Freie 
Presse' D oda ję  z Paryża o wczorai- 
szem oświadczeniu Poiucarego w  
komisji dla .spraw zagranicznych 
następujące szczegóły: W  kwestiii
Kłajpedy o ś w ia d c z y ł  Poincare, że 
sytuacja jest bardzo poważna. Rząd 
francuski stara się umknąć wszel­
kich konfliktów. Poincare odczytał 
telegram posła francuskiego w  W ar  
ssawie, podkreślający powagę sy-

Warszawa. (\\V.) Korerspondcnt 
warszawskiej „Gazety Porannej-’ 7. 
pasa neutralnego donosi, 'że los 
szefa wojskowej misji angielskiej w 
Polsce gen. Cartona de Wiał t jest 
nieznany.

Po przybyciu do Wilna gen. de 
Wiart wyruszył samochodem na 
zbadanie pasa neutralnego. W e  wsi 
Wo.iowo zepsuł się samochód. Ge­
nerał udał się w  towarzystwie ofi­
cerów do Strzelciszek, ostrzeliwa­
nych gęsto ognem artylerii litew­
skiej. 7 c  wsi tej wycofywały się 
właśnie polskie oddziały administra­
cyjne. Na perswazje oficerów, chcą­
cych skłonić go do opuszczenia nie- 
beapiezpei pozycji, generał oświad- | 
czyf, że nie może wierzyć, by strzc- 1

—  (m g.) Tram w aj przez ul. Górną  
Sykstuską? Na posiedzeniu Sekcji 111. 
zastanaw iano się nad sp raw ą  przen ie­
sienia linii kole i e lek tryczn e j z  ul. gó r-

!nej K opern ika na Sykstuską. D yrek c ja  
: M. K. E. sp rzec iw iła  się w n ioskow i ze 
w zg lę d ó w  techn icznych , natom iast sek-

i cia HI. w y ra ża  zdanie, że  n a leży  p rzy  
I wykonaniu bruków  na górne j ul. S yk -
stuskiej p o ło żyć  2 to ry  d la ruchu ty lk o  

1 p o jed yn czych  w o z ó w  tram w . W  tej 
sp raw ie  zw o ła  p rezyd ium  m iasta osob­
ne posiedzen ie Sekcji III. i Kom isji e le­
k tryczn e j z  udziałem  dyr. Tom ick iego .

—  (m g .) Na posiedzeniu Magistratu  
m. in. udzielono konsensu Io w .  Szkoły  
hand low ej na nadbudow ę II. i 111. p ię­
tra w7 dotnu p rzy  ul. Franciszkańskiej, 
p rzy ję to  w n iosek  o  p od w yżk ę  podatku 
w o d o c ią go w ego  do w ysok ośc i 20-kro+- 
n tg o  czynszu u s ta w ow ego  od m ieszkali

ii 10-krotnego od sk lepów . W  końcu 
ukarano s ze reg  osób za rozm aite p rze ­
kroczen ia, w  tern 49 dozorców ’ i w ła ­
ścicieli d om ów  za p rzekroczen ia  p rze ­
p isów  sanitarnych.

—  (m g.) Opłaty od restauracji i szyn 
,J(ów. Sekcja  IV . uchw aliła  w  sprawne 
ip od w yżk i op łat rniejsk. od  przedsieb. go_ 
^podn io-restauracyjnych , kaw iarń  i Ł d. 
ro zd zie lić  op ła ty  na k a tego r ie  ze  spłatą 
kw arta lna , a to : od p rzeds ięb io rs tw  z 
p raw em  u y s iyn k u  I. kategorii 100.000 

■ mk. m iesięczn ie, U. k a tego rii 40.000, III. 
15.000; od p rzeds ięb io rs tw  z  praw em  
sp rzed aży  napo jów  a lkoh o low ych  w  na 
C7Vtuach zam kniętych  dl.i 1. kategorii po
50.000 m iesięczn ie, II. 30.000, III. 12.000; 
od p rzeds ięb io rs tw  uieposiadających 
p raw a  w yszyn ku  ani sprzedaży 1. kat. 
5000. II. kat. 3.000 mięs., od bilardu
10.000 ink. mies. b e z  różn icy k a tego rii 
p rzedsięb iorstw a.

— ( ir g . l  Z rudni budowlanego. S ek- 
cia Ul. R ad y  m. uchwaliła p rzych y lić  
się do wniosku m agistratu w  spraw ie  
udzielenia Lonsensu Spółce Akc. U y .  
dawn. na bu dow ę 4 -p ię trow ej kam ien icy  
p rzy  ni. C horą jżczyzny z  warunkiem , że 
attykn domu będzie zn iżona i konstruk­
cja dachu zndeakma.

tuacij i wskaiująci na intrygi nie­
mieckie .

Warszawa. (A W ). „Przegląd 
Wieczorny" że nowy rząd
litewski w Kłajpedzie zwrócił się 
do konsula polskiego dra Szaroty z 
wezwaniem natychmiastowego o- 
puszczenia Kłajpedy. P. Szarota w 
najbhższyrn czasie przybywa do 
Warszawy.

lała artyi«=rja Itter ska i chce się 
o tern przekonać. Na jego żądanie 
posłano do pofobskiej wsi po podwo- 
dę. General udał się wozem na zba­
danie sytuacji I od tej pory brak 
o nim wszelkiej wiadomości.

Krążą najrozmaitsze wersje. W e ­
dług iednych generał żyje i znajduje 
się po stronie litewskiej, według in­
nych zamordowany został przez 
partyzantów litewskich.

Wilno. (PAT.) Wczoraj o godz. 4 
popoł. dwa oddziały litewskie w y ­
konały napad na wieś Kalancze. A- 
tak trwał około godziny, przyczcm 
Litwini użyli ciężkich dział i karabi­
nów maszynowych. Nasza po‘lcja i 
baony celne atak odparły. Poza tern 
panuje spokój.

—  Lot B eriin -C h icago . Jak donosi 
..N. Fr. Presse* z  Berlina, w  w ie lk ich  
dokach Zeppelina nad je z io rem  B odeń- 
skiem  buauje się k rążow n ik  napo­
w ie trzn y , k tó ry  ma tego  roku odbyć 
podróż z B erlina do C h icago  b ez lądo­
wania.

—  Niezw ykła choroba n aw ied ziła  pół 
nocno-wschodnią c zęść  C zech os łow ac ji. 
C h o rzy , po k ilkudn iow ej go rą czce , w y ­
w ołu jące j silne bole  g ło w y , wpadają  w  
stan n ieprzytom ności, kończącej się 
śm iercią . Lud  n a zyw a  chorobę tę  cho­
lerą m ózgow ą , lek a rze ; h iszpanką m óz­
gow ą .

—  Zamach samobójczy syna M in i­
stra sprawiedliwości. Jak z W a rs za w y  
donoszą, w c zo ra j w iec zo rem  syn mini­
stra spraw iedl. M ak ow sk iego , student 
U jiiw . u s iłow ał w ystrza łem  z  r e w o lw e ­
ru p ozbaw ić  się życia .

—  (h .) W ielki pożar. W czo ra j o  g, 
9 w iecz. w ybu ch ł pożar w  m agazyn ie  
TY.Iskiego T o w . B u dow lan ego  na d rodze 
K u lparkowskiej. O fiarą  ogn ia padł ca ty  
m agazyn , napełn iony m ateriałam i. S zk o  
da w yn os i 50 m ilion ów . O gień  p ow sta ł 
z pow odu w a d liw e j b u d ow y  komina.

—  (h .) K rad zież  2.000 d o la rów . S a io  
Baraneńko, b. w ł. kantoru w y m ia n y  
p rzy  ul. Stan isław a, doniósł w czo ra j po­
licji, że  w czo ra j skradz:o oo  mu z m ie­
szkania 2.000 doi.

—  (h .) O bław a wojskowa. O rgana 
b ezp ieczeń s tw a  K redy M iasta i P lacu 
u rząd ziły  w c zo ra j ob ław ę, z k tóre j od ­
s ta w iły  140 osobn ików  II. kom isariato­
w i do  w y leg itym ow a n ia .

—  (h .) Ucieczka z domu. 1.3-ietni 
W łod z im ie rz  N ik od ym ow icz  w y d a lił się 
p rzed w czo ra j z domu i dotąd  nie po- 
w rócił.

—  Pininski o Szekspirze. M iłą  w ia ­
dom ość. k tóra  n iew ą tp liw ie  za in teresu je 
ż y w o  w szystk ie  s fe ry  iu ielektuaine na-

Is ze g o  miasta —  m am y dziś do zanoto­
wania. O to  prof. dr. Leon  Piniński, zna­
ny badacz i w y tra w n y  zn aw ca  sztuki i 
kultury, a p izy tem  św ie tn y  p relegen t,

uproszony p rze z  T o w . D obroczynn e —  
rozpoczn ie  z  początkiem  W . Postu  cyk l 
o d c zy tó w  o  Shak~spearzc, o  k tórym  
w ięk szą  p race p rzy g o to w u je  do druku. 
T reśc ią  p ie rw szeg o  odczy tu  będzie  py­
tanie: „ C z y  „S h ak csp ea re " b y ł pseudo­
nim em ? —  Następne om ów ią  i objaśnią 
takie a rcyd z ie ła  jak ; „R om eo  i Julja", 
„K ró i L e a r " .  „An ton iu sz i K leopatra*. 
O d c z y ty  o d b yw a ć  się będą d w a  ra zy  j 
w  tygodn iu  w  s il i  Instytutu Tech no lo ­
g ic zn ego  (ul. Bourlarda I. 5.) każde i so­
boty i ś ro d y  p oc zą w szy  '»d 24. hm. o  g.
6 w iecz. B ile ty  do n abyc ia  w  księgarn i 
G u b ryn ow icza  (ul. R litew sk iego ) i w 
m agazyn ie  J. P a w ło w s k ie g o  (p i. M a­
riack i).

środę 1? b m  o g. S w ie c z . art. dram. 
E dw ard  Ż y teck i i uczeńtea s zk o ły  dram . 
F rą czk o w sk ’ e g o  p. S t B a łłabanow a . B i­
le ty  w  Księgarn i N aukow ej, botel O eor- 
g e ‘a.

—  W  P o lsk iem  Zjed toczen iu  M iesz- 
cz-ańskiom na posiedzen iach  odb ytych  
w  tych  dniach zos ta ły  dokonane w y ­
b o ry  w ła d z  S tron n ictw a w  sposób na­
stępu jący ; D o  prezyd ium  delegacji 
stron n ictw a zosta li w yb ra n i: P re z e s  
tlen  ryk  B ary isk i, w icep re zes  in i. S te ­
fan P rza n ow sk i. sek re ta rz  inż. K aro l 
M ac ie jew sk i D o  p rezyd iu m  zarządu  
g łó w n eg o : P re z e s  inż. A leksander dc 
Rosset. w icep re zes i: Dr. K. Rychliński. 
p ro feso r H. K orw in -K riłlcow sk i. .sekre­
ta rz  B ogu sław  B anaszk iew icz. W  lutym  
odb edz ie  się z ja zd  d e lega tów  stronni­
ctw a 7 ca le i R zeczyp osp o lite j celem  do 
konania w y b o ró w  w ład z  centralnych  i 
om ów ien i,4 szeregu  zagadn ień  program 
m ow ych  i tak tyczn ych  o raz stosunku 
do innych stronn ictw .

—  Konkurs. Kuratorium  O kręgu  S zk o l 
nego  L w o w sk ie g o  og łasza  konkurs w  
celu obsadzen ia: 1)  stanow iska w iz y ­
ta tora  o k rę g o w e g o  szkół p rzy  W y d z ia ­
le  S zk o ln ic tw a  za w o d o w eg o . 2) dw óch  
stanow isk  d y rek to ró w  szkół za w o d o ­
w ych  dokszta łca jących , a m ianow icie : 
jedn ego  stanow iska z s iedzibą w  K ra ­
k ow ie . a d rugiego  z siedziba w e  L w o ­
w ie . B liż sze  s z c ze g ó ły  podane są w  
D zfe jnyku  U rzęd o w y m  K u ra to iu m  O. 
S. L w o w sk ig o . Podan ia , w ys tosow a n e  
do M in is ters tw a  W . R . i O. P . n a leży  
w n os ić  do Kuratorium  O. S. L . na jpóź­
niej w  term inie, k tó ry  upłynie w  c z te ­
ry  tygodn ie  po ogłoszen iu  tego  konkur­
su w  ..Dzienniku U rzę d o w y m  Ministr. 
W R . i O P .“

—  Dla młodzieży, in teresu jącej się o- 
becnie tak ż y w o  -wynalazkami, p rze­
zn a czy ! B Kotu la w  C ieszyn ie  n ierw - 
s zy  tom ik ..Ilustrowanej B ib lio tek i" pt. 
„B u d ow a  p ła to w c ó w " Herm irta, w  opra­
cow aniu  S tan isław a Szydelsk iegu .

—  Zebranie Kcmitetu Polskiego A r-  
ch lw un  W ojennego we L w o w ie  odbę­
d zie  się w e  c zw a rtek  dnia 22. bm. o  g. 
7 w iec z . w  sali I. U n iw ersytetu , ul. M i­
kołaja. Na porządku obrad : 1) Zaga je ­
nie. 2) S praw ozdan ie  Zarządu. 3) Spra­
w ozdan ie  Kom isji rew izy jn e j.

—  P os iedzen ie  T o w a r z y s tw a  filo lo ­
g ic zn ego  odbędzie  się w  sobotę dnia 24. 
bm. n godz. 6 w  sali V II. na W szec h ­
n icy  (I. p.) P o rzą d ek  dzienny: 1) Dr. 
F ran ciszek  Sm olka: O ile P to lem eusza

Warszawa, 20. lutego.
„Gazeta Warszawska'*v potwier­

dza doniesienie, że Rada Ministrów 
na ostatniem posiedzeniu przyjęła 
projekt noweli do ustawy o zwalcza­
niu alkoholu. Projekt ten znosi Istnie 
ja.ee obecnie ograniczenia sprzedaży 
i spożycia alkoholu.

Zakaz sprzeda/y i spożycia do­
tyczyć ma — w myśl nowego pro­
jektu —  tylko niedziel i świąt i to 
wyłącznie w porze, w kiórei odpra­
wiane są nabożeństwa w świąty­
niach .Zakaz .siprzradaży alkoholu w

by li m erkan tyłi statui? 2) P ro ł Dr. Jr-
rz y  K ow a lsk i: O łacinie Kopernika.

— Z P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  P ra w ­
n iczego. W a ln e  Zgrom adzen ie  P o lsk iego  
T o w a r z y s tw a  P ra w n ic ze g o  odbędzie s'e 
w e  śro<le 28. bm. o godz. pół Jo 7 
w ie c z  w  lokalu p rzy  ul. M ick iew icza  
5a, 1. p. N a  porządku dziennym ; Spra­
wozdan ie  W yd zia łu  za  rok 1922. uchwa­
lenie budżetu i w  składki m iesięczne', 
o raz w p isow ego  na rok 1923. w ybór 
p rezesa  i człon ków  W ydzia łu , / c  v.%yie 
du na w ażność spraw  pożądany jest 
jak n a jliczn ie jszy  udział.

—  Z U n iw ersytetu  Lu d ow eo* im. A. 
M ick iew icza . W  czw a rtek  cl. 22. bm.. 
o godz. 6.15, p rzy  ul. Bourlarda 5.. w y ­
kład  dir. Adam a Karpuszko pt. .K-o.r-

—  K om ite t rabczański PoL T ow . 
„Dzieci irt w ieś“ odbędz ie  posiedzenie 
w  c zw a rtek  22. bin. o  1? w  poł. w biu 
rze d y r . Bot. L ew ick iego , ul. T r z e d e g o  
M aja 16. *

—  Galie. T o w . K redytow e Ziem skie 
w e Lw ow ie. Z w ycza jn e  O gó lne Zgro ­
m adzen ie d e lega tów " odhcdzij|*sie d.n 28 
lu tego I92o (ś rik la ) o  godz. UojirztH ipoł. 
w  gmachu Tow arzystw e i.

— 11

O F IA R Y  I P O K W IT O W A N IA
(Z ło żon e  w  Adm inistracji.)

N a  zasilenie funduszu dia ocle 
łych obrońców L w o w a  urzędn icy '
c jonarin -zr ■•.' ....■■.mi słcai

o w e  L w o w ie  2.275 mk.

Z teatrów Swe w
P oczą tek  p rzedstaw ień  o g. 7. w i

Ś roda „C yg a n er ia * .
C zw a r tek  ,P a ja  i 11. akt 

pelji*.
P ią tek  „G w ia zd a " .
Soboka nopoi. „Ś lu b y  p 

w iecz. Loh en grin ".
N iedzie la  popo ’ . „ T o  co  na 

s ze ” ; w ie c z . „A id a " .
Pon iedz ia łek  „G w ia zd a *  (50 p oc. 

zntżki).

Repertuar Teatru M ałego (G ródect U
Środa „Z a b a w a  w  m iłość .
C zw a r tek  .Zabaw ą w  m iłość". 
P ią tek  „Z a o a w a  w  m iłość*.
S obota  „Z a b a w a  w  m iłość*.

N ied z ie la  pop. „S irb lok a to rka ": w iecz. 
„Z a b a w a  w  m ifość".

Pon iedz ia łek  .Zabaw a w  m iłość*.

Repertuar Teatru Nowości.
Środa „B a l w  o p e rz e " .

C zw a r tek  „B a l w  o p e rz e ” .
P ią tek  „BaJ w  operze*.
Sobota  „B a l w operze*.
N ied z ieU  popo!. „Za  c f-w nych d b- 

rych  c z a s ó w " :  w iecz, ,_Ba! w  opeiL--*.
Pon iedz ia łek  „Z a  ctawnycii dobę., cii 

c za só w *.

P ią tk o w e  w  z td s  aw feu ie „G w ia x .,y *
zakupiła N. U. Z. A., k tó ra  sprzeda,vać 
b ęd z ie  b ile ty  do czw artku  w łącz  .e. 
resztę  b ile tów  sprzedaw ać będzie  kasa 
teatru W ie lk ie g o  od  piątku rano.

bufetach kotejowych bedrlo aagjefrw’ 
zniesiony.

W  najbliższym a  asie prcgetia ten 
ma bvć wniesiony do Sojmu. Prze­
ciw wnioskowi temu, złożonemu w 
Radzie Ministrów przeć. Minlstre 
Grabskiego, oqx)wiedziały s ię  dw:i 
ffłosry. Inni ptrzedsfawideie Mir i- 
stersżw głosowali za wniodbem 
Ministra skartiu, a to ze wzsSęrfti 
zarówno fiskalnego, jafle ł dtażegć, że 
stosowane ouecnie ogranlcrt . są 
trudne A ) przeprowadzę, u j w jtwa  
rzają wiele nadażJtó.

fil Gurion ile Wiart zaior̂ ŵny przez Litwinow ?
Szef ang. misji V90;sk. w Polsce zniknął »  tajemniczy sposób 
gd^ chciół zbadać, cz? w pasie neatrainpm czynna jest artęie-

rja litewska.

- L iry k i Edw ina Jęd rk iew lcza , au­
tora  sztok  dram. „Saui k ró l". „C z e rw o ­
ny m łyn ", w y g ło s zą  na 31. w iec zo r/ c  
^.aw. Z w . L it. P o l. w sali Kasyna w

stytucja  i ordyn acja  w y b o rc za  . Cz. il.
—  K oło  I i i l  Adam a Asnyku I .  S. T . 

w e  L w o w ie  składa podaefic-wn,1;..--. -p. 
Heleaiic P ro te to w e i za otiarow ana na 
rz ec z  Kcda k w o tę  12-500 ink. u  braną 
w  szko le  Jordanow skiej.

Mm astgalholiolowa nie v m.
Sprzeciw ł się jej zastosowaniu minister skarfcu

p. Grabski.
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Z ostatniej chwilt*

KŁAJPEDA Z A D O W O LO N A .
Paryż. (FA1.) Rząd Kłajpedy 

powiadomił konferencję a-nlhasado- 
■rów. iż godzi się na decyzję przy­
znającą terytoriom Kłajpedy Litwie 
i wyśie delegatów do Paryża dla 
omówienia z przedstawicielami Pol­
ski sprawy organizacji tranzytu 
morskiego i rzecznego oraz ustroju 
portu w Kłajpedzie. , -

Kłajpeda. (PAT.). Wszystkie o- 
'rrei'- wojenne aliantów opuściły 
wczoraj port kłajpedzki.

NOTA SOWJECKA.
V  ars z a w a, (A W ) Rząd polki o- 

trzmiał notę sowjetów, dotycząca 
zajęcia przez Polskę pasa neutral­
nego. Nota ntrzy>nK<na jest w  tonie 
Spokojnym i ma sdynie znaczenie 
teoretyczne. W  ciągli 20. bm. Mi­
nisterstwo spraw zagr. przygotuję 
ffl.powfcciź na tę, not*.

POLSKO-ROSYJSKA KOMISJA 
ROZRACHUNKOW A.

Warszawa. (PAT.) Po dłuższej 
przerwie 'spowodowanej nieobecno­
ścią przewodniczącego delegacji ro­
syjskiej p. Obołeńskiego, dnia 19. 
Inn. odbyło się piąte posiedzenie 
mieszanej komisji rozrachunkowej, 
powołanej na zasadzie art. 13. trak­
tatu Ryskiego.

W YBRYK  NIEMIECKI.
Warszawa. (A \ \ “  W  pociągu 

pospiesznym na linii Berlin— Kolonia 
żandarmi niemieccy zatrzymali dna
12. hm. na stacji Haumii z niewiado­
mych powodów 2 kurierów dyplo­
matycznych polskich. Kurjerów 
.przeprowadzono do budynku stacyj- 

j poddano szczegółowej rewi- 
*%!i. przyczem nie obeszło się bez 
szykan i wymysłów. Chciano im 
również odebrać pocztę dyplomaty­
czną. Dopiero po 5 godzinach w y ­
puszczono iel\ pozwalając udać się 
w  dalszą drogę. Nałoży zaznaczyć, 
że obal kurierzy mieli paszporty w  
■zupełnym porządku.

ANGLICY POPIERAJĄ O K UPA­
CJĘ FRANCUSKĄ.

Londyn. (PAT.). Reuter donosi, 
iż z. Kolongi wydano szereg zarzą­
dzeń w celu zapewnienia t r a n s p o r ­

tów wojsk francuskich przez strefę 
okupacyjną angielską, oddaiąc do

dyspozycji Francji północno-zachod. 
ni skrawek tej strefy.

Wiedeń. (A.W.) Z Bodrom dono­
szą, że wojska bugajskie zajęły, dwo 
rzec w Dor sten i Halsterhapsen. W  
■ten siposób bładze okupacyjne za­
władnęły główrtemi połączeutariu 
koflejowein: z Holandią.

POGRZEB RIASZINA BEZ DUCHO  
W IEŃSTW A.

Berno mor. (PAT.) ,.Lkk)ve 
Novi>r*y’’ donoszą, że duchowieństwo 
rz.-kat. ze względu na życzenie w y­
rażone przez ]>ra Raszina w testa­
mencie, by zwłoki jego zostały spa­
lone. odmówiło swego udziału w u- 
rocz.ystościach pogrzebowych.

NIEMCY BEZ W ĘGLA.
Berlin. (PAT.) Z powodu braku 

węgla ruch kolejowy został o poło­
wę zmniejszony, pociągi są albo 
całkiem nieopąlane albo bardzo ma­
ło. centralne ogrzewanie w  hotelach 
zniesiono, a do opalania prywatnych 
mieszkań węgla prawic brak.

Sprawy pospodarcze.
Z targu udziałami brutto.
S przedano : 1/16 Saksonia w  Tusta- 

n o w ica rh  —  2.700.1MR) nip., 1 32 łio ru - 
d yszcze  w  M raźn icy  —  5,500.000 m p , 
1/32 M on te  C a rlo  w  M ra źm cy  —
9.000.0(10 mp., 1 /32i W a lk a -W is ia  w  Bo- 
rys ław iu  i Z o ija -G a lic ja  w  Borysiaiw iu
16.000.000 mp. Z  pow odu braku go ió w k i 
i n ieza la tw ien iu  s p ra w y  ropy brutt o w e j 
p rze z  R ząd  usposobienie s łabsze, m ało 
transakcji. P o isk o-A m eryk ań sk i Bank 
L u d o w y  sprzeda ł l/32 Zo l ja-G a licja  za
16.000.000 mp., podczas gd y  cena te go  
udziału ieszcze  p rzed  tygodn iem  w y n o ­
siła do 26,000.000 mp. W  zw iązku  z 
zw y żk ą  cen y  rop y  poszu k iw ane udzia ły  
L indenbaum ow sk ie i na kopalniach pro­
dukujących.

W  kołach  ta rgow ych , k rą ż y  p og ło ­
ska. d otychczas n iespraw dzona. że 
R ząd  p o lec ił D yrek c ji P ań stw ow ych  
Z ak ład ów  N a ftow ych  w y p ła c ić  b rot- 
to w co m  .70 proc. c en y  ta ry fo w e j, tj. 
p o trąc ić  ty tko ^0 proc podatku ren to ­
w ego .

Z targu ropnego.
Cena rop y  b orys ław sk ie j w yn os i o- 

k o ło  700 mp. za 1 kg., loco  sracia k o le ­
jo w a  w  cysternach  n ab yw a jącego .

W o b e c  zupełnego braku transakcji 
i tow aru  na targu, cena podana p rzy ­
puszczalnie.

I

Fanny Dittnei' przed sadem.
(T rzec i daneń rozp raw y ).

-  Lwów, 21. Urtego.

( - _ )  N a  w stęp ie  d z is ie js ze j ro zp ra ­
w y  op ow iad a ła  oskaritona o  latach 
su ei m todoścL Studia o d b yw a ła  nuedzv 
innemi w  O x fo rd w e . M aturę zdaw a ła  
w  C zc i m ów cach . Następn ie p rze z  c z te ­
ry  lata uczczęszcza ła  na w y d z ia ł filo ­
zo ficzn y  w  u n iw ersy tec ie  lw ow sk im ,, na 
d ow ód  c zego  p rzed to ży ła  indeks. AV 
oaiszym  ciągu w yjaśn ia  oskarżona, że  
koncesję na u tw orzen ie  liceum  m ożna 
b y ło  każdem u uzyskać, k to  m iał po te ­
mu odpow iedn ie warunki p rzew id ziane  
w par. 5. ust. anstr. szk. W  liceum  
p ro feso row ie  by li ty tko  P o la cy , a d y ­
rektoram i K opestyńsfó , Z inper, Pelikan  
i T yssow sk i. P oza tem  bard zo  źle się jej 
p ow odz iło . Na zapytan ie prokuratora,. 
dlin-Łcgo odnosi się z n ienaw iścią  do 
P o la k ów , ośw iad czy ła , że  m enaw idzila  
ty lko  ..O a lic janów “ , w  skład k tórych  
w y liodzili p rzec ież  i Rusini i Ż yd z i. Ga- 
iicic zaś ti,hzwała d la tego  „Lan d  der 
v W r ; i ic r “ , ponieważ, rr.ieszkańcy tego  
kraju, za k tó ry  ginęli „bohaterow ie** 
austriaccy i n iem ieccy , czuli się P o la ­
kami. Rusinami i t. d. ty lko  nie Austria­
kami. Co do osoby  austriackiego gen e­
ra ła  Letow skaego. który b y ł kom endan­

tem  L w o w a  od  sierpnia 1915 do lu tego  
1916, o św iad czy ła , że  g o  b liże j nie zawi­
ła, a w id zia ła  się z nim ty lk o  c z te ry  
ra zy . W o b e c  te go  ośw iadczen ia  oska­
rżonej, d ziw n ą b y  się con4 tnm tj v  yd  u- 
w a ła  opinia gen. Ł o te w s k ie g o  o D itt- 
m erównej, jako  o jedynej osobie godnej 
zaufania. P o  raz p ie rw szy  b y ła  u gen. 
L tto w s k ie g o  w  spraw ie  uzyskan ia  po- 
z.wolenia na ponow ne o tw a rc ie  liceum  
p o  odw roc ie  Rosjan. .Tako o so b y  z  a ry ­
stokracji polskiej, z  k tórem i u trzym y­
w a ła  stosunki, w ym ien ia  oskarżona R o ­
m anow a Potocka . Nastcpnie zezn aw a ła  
w  spraw ie  doniesień jej na dyr. Cho- 
łodcck iego , inż. W itta , hrabianki, Skarb- 
k ów n ą  i hrabinę Skarbkow ą i in. P rz.y- 
tem  za zn aczy ła , że  je i „rzek om e'*  do­
niesienia polega ją na zapiskach sporzą­
dzanych  p rze z  nią na podstaw ie ro z ­
m aitych  w ers ji k rążących  w e  L w o w ie ,  
za ty tr łow a n ych  ..B erich te '1, a zebra­
nych w b rew  jej w o ii p rzez o ficera  
ausfr. z polecenia gen. Lettrw sk iego. —  
W końcu  podniosła, że  to  nie wskutek 
jej „za p isk ó w -*, k tó re  le ż a ły  n ietknięte 
w  kasie u L e to w sk ie go . a le  w skutek  
denuncjacji innych osób, k tórych  na 
z "  iska u vrruemła. a resztow an o  ta je  
osób.

W jali p i n  osiągnięta W ie  mim  M i i ?
TTiiernfk złoty. —  Odroczenie stabilizacji urzędników. — Znie­
sienie TTlin. zdrowia publ. —  Ministerstwo komunikacji. —  
Uniezależnienie Dyrekcji kolejowych. —  Budżet państwa w 

dwóch częściach. -  Emisja złotych polskich.

Waiszawa. (AW .) Projekt usta­
wy o ną-prawie skarbu, opracowany 
przez Ministra skarbu i Komitet e- 
kotKwnicziiy Rady Ministrów zo­
stał już ukończony i w najbliższym 
czasie przedłożony będzie izbom u- 
stawoda wczym cl o zatwieJfeenia. 
Projekt dziełi się na 4 części: 1) o 
dochodach państwowych, 2) o mier­
niku złotym, 3) o oszczędnościach 
skarbowych. 4) o budżecie.

Jako krok przygotowawczy do 
emisj# złotych polskich zastosowany 
ma być w  szerokim zakresie mier­
nik złoty również w  stosunku do 
budżetu. Ze względów oszczędno­
ściowych całkowita stabilizacja u- 
rzędiilków odroczona bedzie do 
końca r. 1925, Ministerstwo zdrowia 
■ma być zmesione i włączone jako 
d-epartoment do Mirtrst. .spraw w ew ­
nętrznych. Trzy Ministerstwa: ko­
lei, poczt i retbót publicznych mają

być złączone p od  jedną nazwą .„Mi- 
n b t e r s t w a  h o tn u m k a c jP . W  z a k r e s ie  

k<4ei M in is t e r s tw o  to b ę d z ie  władzą 
C7y s t o  a c fe ión is traey in a - P o s z c z c g ó l -  

ne d y r e k c je  k ode jow  e  i ich p r e z t  li 

będą rtkr/.aljitni. W  z a k r e s ie  budżetu 
d y r e k c je  k o le jo w e  będo s ię  rz?uL ;ić  

zasadą s a m ó w .y s ta rc z ą ln o ś c L

Budżet Państwa składać sic re­
dzie z 2 brałżatów: a) adnmfciraeyj- 
uego, <b) przedsybiorsaw puńtówa* 
wy di, które ln^rj być proc acb.orie 
wedle zasad gospodarki handlowej. 
Sprawa Banku emisyjnego i emKu 
złotych polskich ma być ujęta w  
sobnej ustawie, którał>y prz*.-w:0v - 
wała eniBję złotych polskich na pod 
stawie zapasów złota, po.dałirmejlio 
przez P. K. K. P. W^ystłtnic! --e- 
daicji projektu ustawy o naprawie 
skabui sprawa Banku e!n:>yj:ie;4a 
nic jest posuszona.

Warszawa. (PAT.) Jak już do­
niosły depesze, dnia 15. łbrn. fran­
cuska Izba uchwaliła przyznać Pol­
sce pożyczkę w wysokości 400 mil­
ionów fr. Załatwienie tej sprawy, 
czego oczekłwatK) od r. 1921. w y­
wrze poważny wpływ' na xvykona- 
nie budżetu Państwa polskiego w r. 
b. i iMstę#jfiyttt.

Wetflnsr kursu franka francuskie 
go suina ta wynosi około 1 tnljona 
mk. poi., czyL ję,sr poważuem po­
kryciem budżetu nadzwyczajneita. -i 
nadto wpłynie korzystnie na n- 
kształtówanie się Iuitmi marł i m i. 
s t ó i  ponieważ znmfęifę/y sjy zajn - 
trzebiropnie wa4nt obcych,.,, . ....,

G łU łD A  L M O W S K A  OFICJALNA.
Akcje przemysłowe w  dalszym 

ciągu słabe. Haussa w  waluta cli. 
ł f ln o ró w  ustalił się przy kursie 
51500; Zieleniewski początkowo 
76000, pod koniec 74500; O Łos  
72500; Pezet 8700; GaJota ,*oziDf>- 
częła i zakończyła kursem 5600; 
Rakszawa 105000; Browary czę­
ściowo 106000— 105000; Parowozy  
11500- 12500.

Akcje bankowe: Bank kredyto­
wy 750— 850; Akc. Bank Związko­
w y  950; Bank Hipoteczny 2000.

Wahity: Dolary 4900.), Londj n 
215000—219000— 218500; Wiedeń 
69; Praga 1440; Bertin 1,80 - 1,87 ; 
pól; marki niem. 1,80; tysiączki 
245; koroinr węgierskie 18; korony 
czeskie 1400— 1390.

Tendencja w  akcjach słaba,, w  
wailutach sSnie zwyżkowra.
GIEŁDA L W O W S K A  NIEOFIC.

Po wczorajsziaj gwałtorwmi po- 
Wadniorwej i waecfficmęj hasassie 
dziś nastąpiło utpaLoijenB . Doiary 
spadły o 1500 do 2000 punktów, in­
ne waluty narazie trzymają się w  
ramach cen wczorajszych. Obrót 
bardzo ożywiony.

Dokrry atirer. 48000— 48500, lki 
2ki 47700—48200, dolary kariadyi 
47200-47500, lki 2ki 46900 -472<V), 
RerMn po 10.000 1 "5— ISO, marki
niem. Lss. i setki 220—225, drobne 
215— 230, korony czeskie 1400— 
1430, drobne 1390— 1400, airsdr. tys. 
star. em. 1900- 2000, setki now. em. 
60—70, setki star. em. 140- Ą 50, 
ousitr. stempl. 66—66 i pół, austr. 
przekazy 67— 68. karbowańce 0*80 
—0‘90, hm vuy 1.00—1.05, franki 
franc. 2750^2800. ńuity szłerling. J

214000-216000, fraaki szwac. 8 m -  
8700.

Złoto 20 kor. Aó.ni O- -JOt/.nuO. 
20 frank. 190000— 19261)1), 20 m-uk.
212omo—2!5ooc, 10 rubli 25a )® -|  
255000, doi ary- a mer. 44600- 45000.

Srebro: Korony asistr. .3S5ojU 
3400, 5 kor. 1700.1--17500, floreny 
8500—8Soo, ruble 14i*K>-1 Leo.

GIEŁ D A V. ARS/ \VVSK A. 
M’arszifwa. (PAT.) Notowania 

końcowe z dn. 21. bm. Waluty: do­
lary 45500—46500- -48600:. marki 
niem. 1.95— 1,97 i pół; korony 
skie 1375.

Czek': Bertfer i Gdańsk 1.85—  
1.95— 148; Londyn 216000—22b0o0 
—427000; N. Jork 45500-48590— 
48300; Paryż 2825 —3000— 2975: 
Szwajcaria 9160— 9300—19 Â O: \V5e- 
ider 6545- 6 "—60.50: Praga 13% -  
i -135.

GIEŁDA KRAKOWSKA  
Kraków. (Telefonem.) .NWr>wanta 

końcowe z dn. 21. 'bm. ZkricnlDwski 
73000— 75000: Cbodorów 5.5000 —
53500; Parowor.y llooo: Pnclsk
8500; Dolary 46000 ■ 4700(1; Szwai- 
carja sooo: Paryż 2750: Amsterdam 
18650: Londyn 216500: Beriki 1.93; 
Wiedeń 63 i pół; Praga 1335. kormM 
CŁ«skie 1.380, Ruch w akćiacłi slaby.

GIEŁDA ZI RYCHSKA.
Zarych. (PAT.). Noto wyinia 

Woitepsy z  dnia 21 bm. Berlńt 
0.02’.30; Holiwndta 210: Nowy Jor!*
529 i ćwierć: Londoi 24.95 P.myż 
3240: Mietbokrn 25.55: Btaga 15.0.5; 
Budapeszt 0,19 i ćwierć: Bukareszt 
2,37; Beherrd 5,07 i pół: Sofjr 3:
Wąrsza.wa 0.01*4: Wiedeń 0)0074 i 
pół; korony sienie 0,0075,
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalsryj

,J>ziń, dzćń, dziń” — Pietrek oddzwomł
, C Łą i się Muntić j)o pncylCłiłem r«iilbiiiat<vrjmii.

i m -

Haś. psia twoja by.'a! Haś, tu, :a b!
-  Pserrek! Picfrok! — zawokt/om zaiiiiciH)- 

'kojoiiy.
W  tej di wili we drzwiach ukazała się t er­

r a t a  głowa.
—  Pan doiktor woła wszy?
—  Tak! Co ty  s ię  tak  tłuczesz?
— Nic. n cs. ty je mi poucieka wtiizy i nie mogę 

potopac.
—  Dali ni spokój, niech żyją. Która gwizhia?
—  Musi już jedenasta.
—  Czego tam chcieli przez teU foai?
—  Ze szpitala. Powiedziawszy im, żc arie z 

tego. Pa.ii doktor chory, musi w y p o c z ą ć .

—  WJesz co. Pietrok? .la wstanę.
— Na to ja za tysiąc rubli pic pozwoliwszy. 

Pan <tolk.tor diory. Trzeba leżeć i już. A może dać 
ttenbaty?

—  Jeśli masz zatoną, daj. 
Pietrek się cofnął i wnet wyrósł mn szklankę; 

aręce mu dniały, aż szkło o spodek dzwoniło.
—  Ależ to toż i*ain doktór wygląclawszy? Jej. 

fMaisi gorączka. Może zmierzyć?
—  Dziękuję, wiem sann po pulsie.
—  I nic groźnego?
—  N sc, nic. Piętaku. Prawdopodobnie przezię­

bienie. Ty masz rację, eśli doradzasz spoczynek. 
tPrzejdzne. Nie będę dziś wstawał. Podaj mi tytko 
teczkę, papier, ołówek. Chorych, którzy się zgło­
szą w  amNdatorjmn odpraw; powiedz u ech 
tprzyjdą nitro.

— Dobrze, powiedziawszy. A jak pmzyjjdwe 
iśkto znajomy?

— Znajomy? —  powtórzyłem ze zdziwie­
niom. — Pnzede wiesz, żc ja nic mam tak 'cii, 
którzyby...

— Oj są, czemu nie. 1 iyt tu naprzykład jakiś 
inongol czy diabeł zaraz rano i pyterarszy o list. 
Dałem rrni ten wczoraj na-pKapy do baryszni. Ona 
może...

Ona nie przyjdzie, PLctrku...
—  A hrabina?
—  Jej tu niema.
—• A ci z przytułków, których pan ciągle le­

cz y wszy ?
—  Tych ja nic nie obchodzę, mój drogi. Cie­

bie tylko proszę nie odchodź irydzie. W  szpitalu 
dadzą sobie radę bez ciebie.

—  A dobrze, ino dezynfekcję w przytułku po 
fryzjerze zrobiwszy.

Piotrek wyszedł, bo na werandzie dały Te 
słyszeć czyjeś krokk Po chwili słyszałem przez 
okno otwarte górą na werandę, dolna część była 
zasłonięta firanka:

— Doktor chory, nic przyjmuje. 
- - A  jakie chory... Pewnie z jaką damą się 

bawi, a ludzie mech czekają i potem idą do domu 
bez lekarstwa.

—- Jutro przyszedłszy.
— My chcemy dz ś. Na to jest doktor. Pewno 

rozbijał się przez moc, a. teraz .misi dospać. Zbu­
dzić go!

—  Nie można, chory.
— To my go sami zbudzimy.
— Spróbowawszy —  odgraża się Pietrek —  

a zaraz do innego doktora z rozbitym łbem po­
szedłszy...

Rozbowa była coraz głośniejsza. Pacjenci 
coraz liczniejsi, domagali się, by mię zbudzono, ale 
Pietrek, wyczerpawszy cały zasób pogróżek za­
czął ich tak deTka fenie prosić:

—  W y  jesteście świnie, nie ludzie. Jak które­
go z was paluszek zabolawszy, to doktor leci, 
Choćby o póbiocku, a jak on sam chory, to litości

dla niego nie miawszy. Żaden z was nie umiera 
jeszcze i może poczekawszy do jutra. A jak nie 
doczeka to nie wielka strata, gdy krfka takich 
synów djaibti wziąwszy. Paszoł won pókim ctobry.

•Zdaje się, żc  ton uprzejmy ton poskutkował. 
(Ludzie sie rozeszli. Nic ram zresztą nie mogło byt 
uwważnego. bo do ainbuJatarjum zwracały się 
przeważnie baby, a nawet czasom mężczyźni^) o 
„kropy 1113010700“ t e  żołądkowe. Przeważnie 
chorzy udawał, sie do szpitala wprost i to kiedy 
kto chciał.

Gdy się uspokoiło, zacząłem pisać i to... wier­
sze. Skąd mi to przyszło -  nic wiem. Słowa wią­
zały się odrazii w całe zwrotki, dźwięczały mi w 
uszach rymy, narzucające się same, bez żadnego 
z inej trony wysiłku:

..Chw ila taka cicha 

?kvada sic kii nam... N ie p łoszm y L i  ch w ili! 

M yśm y  z upuień z ło tego  kielicha 

Ni jednej kropli je szcze  nic w yp ili. >

7. o b a w y , żc w  riin  w ino iest zatrute...

O drzuć te kw ia ty... Skłoń mi na pierś g ło w ę . 

N iechaj na jedną serca bija nutę 

W  ry tm y  n.im jeszcze  nieznane i ivowe...“

Ależ to nieima żadnego sensu! Przekreśliłem, 
lecz mimo to cisnęły się pod pióro nowe zwrotki:

„P rzy tu l s ię . do mnie, w s łucha jm y się w. c iszę 

Idącą ku nam z nieznanej oddali.

Ja ostrzem  m yśli w  sercu tw em  wypiszę 
£ład, jak  ta w s tęga , co  złotem  się pali 

Na toni m orskie j nim słońce zagaśnie.

Ja z moich m arzeń  w y  przędę ci baśnie.

W  których  ty  ty lk o  będziesz mi kró lew ną,

Ja ci w yśp iew am  taką piosnkę rzewną..,

Żc...

T ."

(Clac dalszy nastąpi)

") Autentyczne.

I OGŁOSZENIA. |

[ Ib Y tiT A  W SPRAW** 
UZNANIA ZA ZNARŁeaO. 1

i T. V. 435/22/6. Jan P ie la  u rod iony 2 *ty c zn  a l t 8  
w  G rodz tiku (L in em  p ow ia t Łsń;ur, syn M ichał i i Ewy. 
w  sierpniu 1914 p r iy d iie k n y  do au*tr. 90 pułku p e .h o ty  
brat ud-zirf w  wojn in  na froncie roty jek im  i w  b itw P  
red  Lublinem  m iał ponitać śm ierć w e  wrześniu 1914 r 
G dy znie.m przyjąć nO eży, Ze zzcUodai u itaw ew e  do­
m niem anie 7. § 1 us(. z 31 marca 1918 nr. 128 D z. p. p., 

• wdraża się na prośbę E źb .ely  Lie ow e j postępowanie 
Ickiem  uznania za v.maUey> za g n io ^ eg o . a je go  m ałżeń­
s tw o  za re w ią i ni*. W ydaja się og  Hue w ezw an ie , aby 
-udzielono sądow i lub a w. dr. L m k erow i w  R zeszow ie, 
ttó rego  ustanawia się obroń ,ą  zw iązku  m a łteń .k  ego — 

I w iadom ości o p o w y i wym ien ionym , Jana P ie lą  w zyw a  
si>', aby przed n i ‘j w ym ień  onym ią le m  s a r ł  s ię, lub 
w  inny sposńl) uw iadom ił o ; w -m  Zyc u. Sąd tutejszy i a 

Iponow ną [iroshę po dn u 25 wr/.eśni.t 1923 rozstrzygn ie 
i O uznaniu za zm arłego.

Sąd ok -ągow y Odd ia ł V.
Rzeszów , dnia 9 lutego 1923 lłi>9

T. 348/22-'2. Edykl. M ieli ł  D aw ldow icz syn El «aza 
łlirod zon y  24 p; i  iziern ika 1888 r. w  -trybu n ę* pew . Ka­
m ionka s riiro., p ow o łany w r 19 9 do w ciska ukra ń- 

|sk:ego, b v ił udział w  Rosji w wa lkach  p rzeciw  bolsze­
w ikom  i am w tym że sam ym  roku p r z e ja d ł b «z  w ieścc  

jSw iadek Jan T op yczk a  zeznał, że w r. 1919 po rozbiciu 
w oj ł ,  ukraiósKieb w racał do duma razem  z zagin ionym i 

jż e  o to to  F łosk  ro w a  w yprzed ził go  i zo L w i f ,  gdyż za­
gin iony szedł w oln ie j. Od tego czasu wszelki ślad po Da- 
w idow iczu  zaginął. Gdy w obec pow yższego  praw dopode- 
bnem j«st, ż e  zagiń ony nie *v ie, przeto nabucik j<st, że  zagiń ony me żyje, przeto na wniosę 
Anny D aw idow iczow ej »  draża się postępowanie, cebm  
uznania M ichała Daw id w icza  ?a zm arłego, a m słżeń  twa 

jz  nim zaw art g i  za roz ą ane. W ydaie się przeto w «>  
izw a u e , aby udzielono s.iuown lub kuratorow i dr: G :re -  
. eie, adw okatow i w  Z łoczow ie , którego zarazem  uętsuis- 
vr a się obr. ńcą w ę .ła  m ałżeńskiego w iadom ości o tag i- 
nonym . G d yb y  zagiu ony ty ł, w in ie sądów  donieść c 
swam żyoiu. Na ponow ny w n iosę , po up ływ ie 1 roku 
od duia ogłoszen ia edyklu w  » ( ia z  cie L w o w sk ie j*  roz- 
s łn ygn ie  sąd ostatecznie pow yższy w ii osek.

Sąd okręgow y O id z . IV,
Z łocz iw ', 11 listopada 1922. 1262

T. 365/22/3 Edykt. Ł't nisław B ia łeck i Sj n Jó eia 
ju rodzon y 12 kw ie tn ia  18t6 w Podborcach  p cw . Z ł ezń 
p ow o ła n y  w r. 1914 do w o jska  austr. brał udzia ł w  b - 

itwach na Ironeie rosy.skim  i zab ian y  w j . 1915 do ni ■- 
w o li ros. p rzepadł tam bez w ieści, źona zsg  n lonego J i- 
ze fa  przesłuchana w  sądzie s tw ierdziła , ża ostatn ą wi 

jdum ość od n ego o rzym ała  z Rns i w  r 1917. Gdy w obęc 
po wyższego pi awdopodobuein  jes t, ż ;  zagiu ony n.c 

jm w n w M k Jiz jjy  Jkał^dLiąj « d u te  mą p«>

8 ępowan.c, cel-n i uznania M t  ni staw a ŁSiate k i- g )  z 
m arłego, a m ałżeństwa z nim zaw artego  za  ro w iązane. 

W ydaje się przeto  wezw anie, aby udzielono są lo w i 1 ii. 
icurab row i dr. Gsrecie, adw okatow i w  Z ł c zo rc ie , któ- 
rsgo zarzzem  ustanawia się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego 
w iadom ości o zagin onym. Gdyby zagin iony żyt, w in ie n  
sądow i don :eść o swem życiu. Na ponowny wn.osek  p< 

p ływ ie  6 miesięcy od dnia cg łoszen  a edyktu w  „Gazę- 
tf‘ o  L w ow sk ie j* , ro zs trzy jm s  sąd ostateczn ie p .w yża ty  
w iio s tk .

Sąd ok-ę^ow y Gudz. IV.
Z łoczów , 14 grudnia 1922 143"
T . 16 /22. E dyk 1 M iko ła j Galiak re i A s lk sa n lró  

urodzony 15 styczn i* 1875, zam io zkały w .M dwędowcacb 
żo łn ierz austr. a r ir j i ,  raiiił n a rz e ć  w  n iew oli rosyjsk ie 
1919 reku w  Paw /ew e t ‘ gub. Sem ip  la tyó  k e ją  ińtdraża- 
ą j  f  ostępow-inie cel m uznania po za zm arłego, w zyw  

się, abp uw iadom iono sąd albo kura ora Pi tra Babiak 
'.v M edw edow cat h o zagin ionym  do 6 m iesięcy, poczem  
ad rozstrzygn ie  na p on ow n y w . i j t e k .

Sąd okręg wy Oddz. IV.
St?n ;ła w ó w , 12 październik i 1922. 13 '8

T. 125 222 3. Edykt. iwan Sw eryd  syn H rye ia , n- 
rodzony 17 stycznia I8 i6  zam eszka ly  w  H um onow ię żoł- 
n erz aiibtr. arm i ods e t 1214 ro u na front, a jak  ze ­
znał św  adek M aciej I la i i i  19 4 roku w b itw ie  p o d L w c -  
w ;m  Iw an Sw eryd  ugodzony kuią w i e » y  bok pad ł na 
ziem ię i n e dae a f już odpow iedzi. Oclląd nie ma o nim 
wiadom ości. W drażając postępow an ie c e e m  um gn ia  go 
za z ia ir tsg? - w ryw a  s i -, aby uw iadom iono i ą i  f-lbo ku­
ratora Prokopa Sw ąr/da er Hum enow ie o zagin ionym  dc 
6 m iesięcy, poczem  sąd rozstrzrgn  e o wniosku.

Fąd ok ręgow y Oddz. IV.
S lsn is ław ów , 23 sierpr.ia 1922. 1320

T- 3 6 l/22 3. E ykl. P e lro  Seńków  syn Iw ana ża­
rn eszkały w  bielcu, żo łn ierz  au tr. arm ji doslał się d< 
.iew o li w łosk  ej i od 1918 roku brak o nim  w iadom ości 

W drażając pos ępow zn  e celem uznania go za  zm arleao, 
w zyw a się, aby uw iadom iono sąd albo kuratora Iwana 
W ładyka  w  Sieicn o' zag n onym  de 6 m iesięcy p c iem  
;ąd  rózttrsygo ie  o wn.o*hu.

fą d  o ' rę gow y  Oddz. IV.
Stanisławów , 1 1 siopadr. 1922 1321
T. 289/22/3. Edykt. N y iioL . Ś -idrnk syn Serrena 

u rodzony 7 m aja ..'79, zsrn Lszk a iy  w Nsdw órn  e tołn iei;- 
austr. arm ji m u ł um ueć w szpitalu w o js  ow ym  w reku 
1916. W draża jąc  postępow an ie celem u z n .n a  go  za 
zm arłego, w rw ra  z.ę, rb y  u »  adom iono sąd, albo kura. 
lora O.ek ę Ś * id n rk a  w  N azaw lsow ie  o zagin ionym  do 6 
.niesiący, | oczein są i r i  strzygn ie na pon ow n y wnu sek. 

cąd  ckrciriiw y Oddz. IV.
S tan is ław ów . 3 pa id ziern i a 1922. 5322
T. 208/22 ’ Edykl. S ie {„n  W erb ick i syn G  zegorz 

I od. ony I w iześm a 1890 zaro aszkały w  ŻyznOmi rzu 
io łn ierz austr. arm ji za g ii ą ł na w o jn ie  od 1917 roku i 
od ad i rak o nim wiadomości. W drażając postępowa ic 
ele.ru uznania g .  za zm aiłegn . wzywr. si ■ aby uw iado- 

m ono sąd a ito  kuratora l ir y  n a  W erbickiego w Zyzno- 
m ierzu , o zagin ionym  do 6 m .esięry, poczem tąd roz- 
5 rzygnio na ponowny wniosek.

Sąd okręg w y Oduz. IV.
6 t*n iłiaw óB .. 10 p e * ś Ł « e .  a 192* 1336

T. 375/2z . E ayk '. rybor Sem n w i syn F  dar a 
urodzony 1 lu tago 1886 z m e jz k a ł "  w  P a r e .z n f j ,  żo ł- 
n > rz austr. arm ii zag in ą ł na w o jn ie  o i 1914 roku i odtąd 

brak o  nim wiadom ości. W draża jąc  {o s lęp o w a n i: ee1* 
uznania go za zm arłego w zyw a  się, a ly  uw iadom  ono 
ą l  aibo ku rz lera  O łeksę Hreboruka w Pasi cznej o za- 

■jhiioryną, ć ę  6 m iesięcy, poczem rąd ra zsrrzy ja ie  o 
wniosku.

Sąd okręgow y Oddz. IV.
S an igław ów . 3 p tź it ia rn ik e  1922. I3 3 t

T. 439/22. E iyk b  ie o d o r  r i  F ed  M yk ie iyn  s. M a ­
ks yma urodzony 1 utego 1890 zam ieszka ły w  Chomi - 
icówcę, żo łn ierz  austr. arm ji za g irą ł na srojnie od 1918 
reku i odtąd b n k  o nim w ia d o m eśe . W draża jąc postę­
powanie c eem  u zn an a  go za zm arłego, w zyw a  g ę, aby 
i w iadom ieno sąd albo knrstora Feuora K iły ń .zu k  w 

Cbom akówce o ragin ii n »m  do 6 mieś ęcy, poczęci są 
roz-trzygn ie o w n icsiu .

Sąd okrcgęw y Oddz. IV 
S ia n is ła eó w  4 listopada 1922. t£35

220/31 3. A l ik  and r D up laga  u rodzon y dnia 30 
c ze rw ca  874 zam ieszk a ły  w  D om aradzu  w  mdju 1915 
p ow o ła n y  zo s ta ł do  czynnej s iu :by  w o js k o w e !, k tórą  
pełn ił p rzy  6 pp obrony k ra jo w e j na fron c ie  w łosk im  
O statn ią w iadom  ść nadesła ł d o  rod zin y  z  dały 8 li 
s topada 1S15 od  'e g o  czasu  w ieść  o  nim za g in ę li.  
Sąd o k ręg o w y  w  S m o k u  w z y w a  k a żd ego  utoby o y - 
ciu Aleksandra D ualagi m iał jak ąk o lw iez  w iadom ość, 
aOy dał o tern z n ;ć  sąd ow i w p rzeć  ągu sz ściu m i e ­

s ięcy  od dnia ogl037.euia te g o  w ezw an ia  J że li w  tym 
czas ie  sąd nie o trzym a  ta d n e i w iadom ośc i o ż elu 
A leksandra Du la ;;i, uzna go  na p on ow n y  w n iosek  A; -  
to n ie go  O u p la g i za  zm arłego .

Sąd ok ręgow y  od d z ia ł IV.
Sanok, dnia 24 lis topada  1922 1-7S

T . 596/21/4. W drożen ie postępow an ia  celem  
uznania z a  z m a r łe g j.  M 'ico i*; B e re z o w .k i syn P io tra  
u rodzony dnia 3 m aja 18 6 w  B o ro w e j gó rn e j ro ln ik  
o s ta tr io  z tm ie s z k a lv  w  B o ro w e j g ó r z e  brał u d z ia ł w  
w o jn ie  jako  p od w o d a  i w ed le  p rzep ro w a d zo n ych  do- 
c odzeń  z a : l io -o w a ł  w e  wsi W ie r z  uany p od  ja ro9 ła - 
w ^ , i j i i i  i t im ż e  w  r. 1914 zm arł M ożn a  zatem  przyjąć  
i '  za jdą  warunki u s ta w o w ego  dom niem ania śm ierci 
po m yśli §  24 1 12 n c. w zg l. ust, z  31 m rca 1918 
Nr. J28 Dz. pp. Z a rzą d za  s ię  ted y  na w n iosek  K a ta ­
rzyn y  B e re zo w s k ie j p os tęp ow an ie  celem  uznania w y ­
m ien ionej osoby  za  zm arłą , a zw iązku  m ałżeńsk iego  
za w a rte go  na dniu 3 lu tego  1897 m iędzy  w ym ien io ­
nym, a K a ta rzyną  Z i an za ro zw iązan e . O g ła s za  się 
zatein w .zw a n ie , aby u dzie lon o  w iadom ości i za g in io ­
nym sąd ow i lub p. adw  dr A u gu stow i P lo d ro w i w e 
Lw o w ie , k tó rego  ustanaw a się kara torem  o ra z  obrońcą 

w ę z ła  ma żeń s..iego  Z ag in ion ego  zaś  w zy w a  się, aby 
się ja w ił p rzed  podp isanym  sądetn, o  i le  ży je  lnb w 
inny sp osób  dał znać o sob ie . P o  dnin 31 m aja 1922 
-ąd na ponow .iy  w n iosek  w yda  osta teczu e  o r z e ­
czen ie.

Sąd o k ręgo w y  cyw iln y  O d dz ia ł VII.
L w ó w , d n a  28 p ź d z ;ernika 1922. 1280

L  cz. T t'82 ' t'i 2. W d ro żen ie  postępow an ia  c e ­
lem u d ow od n ien ia  śm i rci. Antoni Rusin syn lwuna i 
M arji ur. 27 u a ^  1874 w Gródku je g fe ll .  | uunżt'
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ostatn io  za m ieszk a1L  w ed  e p rzep row ad zon ych  d och o ­
dzeń  z o s t - ł  p rzez w o js ła  • i astr. w z ię ty  w : . 19U  rra 
p o d w o d ę  i zin  .rł w c zerw cu  1015 w  szp ita lu  p a lo w ym  
w U ń rynow ie. M ożna zatem  przyjąć, iż za jd ą  waritn* 
u ś td w ow ego  doum emania śm ierci po  myśli §  24 1 t  
nc w zg l, ns:. z  31 marca 1.18 Nr. 128 D zpp . W obec 
te g o  n i w n iosek  P io tra  Rusina w d  a ta  się p o s tę p o ­
waniem eletn uznania w ym ien ion ej osoby za  zm arła. 
W iad om ośc i o zagin ionym  należy u dzie lić  Sądow i 
a lb o  ad w  i J ó t e f .w i  R ub inerow i w e  L w o w ie ) któ- 
r . g o  ustanaw ia s ię  tu  atorein  Z ag in io  e g o  w zyw a  sir 
• by się jaw ił p rze  o podpisanym  sądem  o i;e ży j?  
lub w  inny sposób  dat zu ć o  sob ie P o  dniu 28 c z e r ­
w ca  l fL 3  w zg lęd n ie  w  6 m iesięcy  od dnia o g łoszen ia  
te g o  za rządzen ia  w  ga ze c ie  u rzęd ow e j sąd na pon e- 
w nny w n iosek  w yda o s t .te c zn e  o rze c zen ie  

Sąd o k ręgo w y  cyw iln y  oddz. VII 
L w ó w , dnia 23 g  udnia 134*2. 14E5

t T .  87/25/4:. Z a rzą d z n:e postępow an ia  celem  
u d ow od n ien ia  śm ierci. W ąsy ! Z  j c syn T om a sza  i M a - 
tpony ur. w  r. 1873 dnia 26 k w ie tn ia  w  M - s ia h  ma- 
ł\’Ch ro i lik tam że za m ieszk a ły  w y jech a ł w r 1913 d 
A m eryk i i tam w ed le  . ap rzys ię żt nych ze zn , n św iad - 

,k ó w  M ichała Pachołka i M ichała Iw aszk o  zosta ł zabity 
p rzez  m aszynę w  fab ryce  vv Jorsey C t y  w  dzień  Jor- 
daniu 19 7. W obec  tego  za rzą  ;za s ię  na wniosek- M i­
koła ja  Z a ją  a p os tęp ow an ie  celem  udow odn ien ia  
śm ierci a za razem  o g ła s za  s ię  w ezw an ie, aby do dnia 
29 lipca 19.2 udzie lon o  a d o w i w iadom ości j  w y m ie ­
n ionym . P o  up ływ ie go  term inu po p rzep row a d ze ­
niu d o w o d ó w  jed n a k o w o ż  nie p ręd ze j jak  w  s ze ść  
m ies ięcy  od  dnia o g ło s ze n ia  tego  za rządzen ia  w  g a z e ­
c ie  u rz ę d o w e j sąd o rzek n ie  osta teczn ie  o wn iosku .

Sąd o k ręgo w y  cyw iln y  O ddz ia ł VII.
L w ó w , dnia 29 marca 1922. 127H

T . 282 2/3. T e c d o  saw czu k  syn P e tra  i A  ny 
ro ln ik  gr. ka . żonaty z  M arją ur. O s iecką  ur. 29 lis to ­
pada 1875 za-' ie szk a iy  w  D ryszczow i?. s . t t ż i  w e s ta t-  
n iej w o jn ie  uslr jak o  ż o n  ę  z 19 p. obr. -.raj. dosta ł 
c ię  do n iew o li rosy sk i.j prz*. b yw a ł w  baraku w  gu- 
b . r . i  W a iy c  ie j gd z ie  w ed le  zeznań św  adke. F e a z a  
C pa ch o ro w a ł i w zim ie  19,5 r. zm arł . od  te go  r z  - 
su n e-na o  ci.n żadn e j w iadom ości. Na w n iosek  żony 
w d .a ża  s ię  p os tęp ow a n ie  celem  uznania g o  za  im a  le ­
go  w z y w a  ąc k a żd ego  k tooy  tniał o nim w ia d o m o ś ć  a 
ak że  je g o  sam ego i b ;  dał m ą ć  o tem  sąd ow i luo 

o ,, w ę z ła  m łżeń a k iego  adw . d :. Ob r len d e ro w i v.
‘ rceżan ac ii do 6 m ies  ęcy  od  daty o g ło s zen ia  edyktu  
tj. d o  d n a  15 s yczn ia  1923. P o  tym  dniu sąd sp raw ę 
ro zs trzy gn ie  na w n iesek  pon ow n y,

Sąd o k ręgow y  o d d z ia ł IV.
Br. eżany, dnia 12 styczn ia  1923. 1451

T . 40 i-l 2. W asyl B jk a rtyk  syn M ich a ła  urodzony 
w  W o ło s tk o w ie  1889 w  p źd ziern iku  1914 na fron c ie  
ro s y jsk im  zag iną ł w  b itw ie. Z a rzą d za ją c  p os tęp ow an ie  
ce lem , uznania g o  za zm arłego  i ro zw ią zan ia  m ał­
żeństw u , ży w a  s,ę by do ó łroku  od  o g ło .z e u ia  są­
d ow i a lb o  d i. E. Eis .e ro w i adw . w  P ize fltyś iu ,, kńraio-. 
ro w i i '« łx j ł . i i* y - ,  u ę z ła  m a łżeń sk iego  u d zie lon o  w ia ­
dom ośc i o zag iń  onym  p oczem  na p on ow n ą  p rośbę 
wyda sąd osta teczn e o rze c z .n ie .

Sąd okręgow y 
P rzem yś l, 23 styczn ia  1923 1412

T . 3,3/22. E d yk f O/eksa S a / a b a i,s yn  E u stach e­
go , u rod zo n y  26/3 1887 ^ P c c ze n i p ow . P r z e m y ś  a y  
p o w o ła n y  w  19l4 rokit do w o j ka b ra ł udzia ł w  w o j­
uję ś w ia t o w e j  i od roku 1918 p rzep a d ł b er w e ś  i- 
W d ra ża ją c  p os tęp ow an ie  ce lem  1 ztian a g o  va zm arłe ­
go  a m a łż e ń s tw a  je g o  z  M ir ją  F c s z c z y n  z a  a r ie g o  
za  ro zw ią za n e , u ż y w a  s ę  ab y  uw iadom i no Sąd  lub 
K u ra tora  i o r ro ń c ę  w ę z ła  m a łż- adw- D ra G  r . t ę  v\ 
Z ł o . z o w ę  o za g in ion ym  do 6 m i:s ię  y, poczem  Sąd 

■ r o z s t r z y g n ie  na c o n o w n y  w n iosek .
Sąd o k r ę g o w y  O ddzia ł IV .

Z ło c z ó w , dnia |7. s ty c zn ia  ly t !3 1251

T- 128/22/8 . V, dr żen  e p os tęp ów ; nia celem  p rze ­
p ro w a d ze n ia  d iw o d u  z a s z ie i  śm ierc i. K e  la .Mann r 
z  dom u S ch e rze r  la t  Gfl li ząca  zam ieszka  a s ale -• 
O s tr z u  Czyku p o w a l  T te m b o w la  w y ie .b a ia  p rzy  koń­
cu sier n ia  lub z  p oc zą tk iem  w rze śn ia  1915 r. na sltu- 
tnk ó w c ze sn y c h  d z la fa ń  w o je n n y ch , z O s tro w c  ik a  

'do  P od h a jec  i tam  m ia ła  um rzeć  w  g udniu 1915 cc 
s tw e r u z o n o  za p rzy s ię żo n em i zezn an iam i ś w ia d k ów  
A ^ y  S ch erzera , S ao ra/ n a  G o i t f r i s . a  o ia z  zeznam atn 
R  g i y  M arm or. G d y  zgon  K e ili M a rm or nie da si ę 
s tw ie rd z ić  dokum entem  pub licznym , g d y ż  z pow odu  
n ie u rzę d o w a ł ia w ła d z  n ie z o s ta ł  ten  w y p a d e k  śm ie1 - 
ci w c ią g n ię ty  do k : ią g  m e try k a ln y ch , i r z e t o n a  w n o ­
sek R eg in y  M arm or w d ra ża  s ę p os tęp ow a n ie  ceiem  
p rze p ro w a d ze ń  a do odu z a s z ie  śm ierc i, W y d a ie  s e  
p rze to  Ogól nr w e z w a n e ,  a h y  w  p rze c ią gu  3 m ies ięcy  
cd  dnia o g ło s t e u a  te g o  (d y lem  uw iadom ion  1 Ś.id o 
n ieo b ecn e . P o  u p ły w ie  tę go  cza okresu  1 po p d ęc  u 
d o w o d ó w  Sąd ro zs tr zy g n ie  o w t iz tk u .

Sąd o k r ę g o w y  O duz.ał V- 
T arn opo l, dnia 3 gru dn ia  1922- 12ą5

T« K - ta r z y n a  z  Z ie liń sk ich  d re s zc zu '-
tat o k c ło  "0  u ion zon a w  B>”e lavtcach  a w B i, 'd " 'a c h  
uow . B ro d y  z  m iis szk a ła  zm arła  w  g.-utin , lJ lb  w 
B i iaw oach  i ta i.że  na m ie js co w ym  cm en tarzu  p o c h t- 
warta zo s ta -n  co s tw ie rd z il i  z a p r zy s  ę/en i naoczni 
ś w ia d k ow ie  E - a K on a isk a , T sćk a  C ygu s  i N aśc ia  G - 
śn ew sk a  Guy " o b e c  p o w y ż s z e g o  p riw d op od u n im r" 
lest. Że K i  a r z y n a  G re szc zn k o w a  pon ios ła  ś m ii ić ,  
r r z e to  na pr. śbę A n n y  K on a rsk ie j w d ra ża  s ię  p os tę ­
p ow ań  e  ceiem  ud w c d iii .n ia  za  z ł? ! śm ierc i z a g in ir -  
nei- W y d a je  się P o gó  ne w e / w a r ie ,  ai y  n w ia - 
0 rnionn Sąd a lb o  kura a a  Pan a D ra K o ła c zk o w s k  1 - 
go  ad w ok a ta  w  Z ło c zo w ie , do 3 m iesięcy  o  za g in io ­
nej- P o  u p ły w ie  p o w y ź  z e g o  z sokresu  i po p o d ę iu  
d ow od ów - b ęd z ie  ro/strz , ;  uię e o d ow o d z ie  zas  ł e  
; mi er c .

Sąd c k r ę g o w y  O d d z ia ł IV .
Z ło c z ó w . dn,a 23. grudnia 1922- 12 9

T . V I  481/22/1. W d rożen ie  p o s t ę p o w a ła  celem, 
uznatda za  zm a r ł e go . F i•m ci' z?k  Jan S to k ło s a  2 l k -

cbui. p r z y d z ie lo n y  1914 do 16 lu  ku s trz e lc ó w  w s ­
kazany w  ew id en c ji u k o  zą g in io a y  1914 pou D ębii- 
rirm n ie da e zn aku  ty c ia -  Ody p rzy j-tć  n ą le ż y ,  że 

chodzi dom niem ań e śm ierc i w d  a ż a  się na p rośbę 
In nuv S to i lo s a  poslępow aatie, ce iem  a zm n ia  w y ­
m ien ionego  za zm a r łe g o  i o g ła s za  rię  w e zw a n ie ,  aby 
id z ie  ono S ą d o w i u * u roń cy w ę z ła  m a łień *  k iego  
D ro w i J itu  w i  G e id w e - th o y i  ad w  w  K ra k ó w  e w iad  - 
m ości o za g in ion ym - F ra n c is zk a  Jana S to k ło s ę  w z y w a  
ię, ab y  p zed  podp sanym  Sądem  s ta w ił  i ię ,  itib w  inny 

snosób uw  adom if o sw em  życ iu - Sąd na ponov, n 
rośbę  po dn u 1. w rześn ia  1923 w y d a  o rze c zeń  e 

Są o k r ę g o w y  c y w iin y  O ddzia ł VI 
K rak ów , dnia 2(k grudn ia 1922. 123.

T  70 22/3 Z a rzą d zen ie  pos tęp ow an ia  celem  a- 
d ow od n ien ia  śm ierc i T e o d o r  M yh u ł, syn Jana i En- 

o k ’ i ur- 15/3 ;8 -il w H r ja d z ie , roin  k osta tn io  na L e - 
tvan dów ce  za m ie s zk a ły  w s tą p iw s z y  do w o jsk a  aitstr 
30 s ie rp n ia  1915 w  1 z y ł  jako  żo łn ie rz  ni z y  41 p *1 - 

a D  ncie w ł  sk im  1 m ia ł w ed  e pism a C ze rw o n e g o  
K r z y ż a  z 9.5 1-19 z g ir ą ć  14. ,'ierpn ia  19 6 ,v obec t •

0 z a r z ą d z i  s ę na w n m -e ! Em 1 1 M yh u ł p a s tę p o w :- 
:ie celem  udow odn ien ia  ś t t i i  c i a za ra zem  o g ła s za  
t ę  w e z w - n  i  by  do d t a  1. i ca 1 $ 2 2  u d z ie lon o  S - 
łow i w  aacm ości o w y m ien io n ym  lub adw- Dr. Os; - 

s r o a i  W e is sm a n o a  i w e L w o w ie ,  k tó rego  u s ta n aw  a
ię kuratorem  zag in ion ego . P o  u p ły w  e te g o  tern  im  

i p rz e p ro w a d ze n iu  d o w o i ó w  je d n a k o w o ż  nie p ę d n j  
jak w  t r z y  m iesięrte od cm a o g ł o s z e n i a  te g o  i i .  zą- 
d zen ia  w  ga zec  e urrędowąs; sąd o rzek n ie  o s ta tee z  ir
1 wn osku-

Sąd o k r ę g o w y  c y w iln y  O d dz ia ł V IL  
L w ó w . dnia 23. lu t ’ go3 l92 2 . 14dB

[ R O Z M A I T E  O B W i e S Z C Z e ^ A . ]
C. i. 1 6>/22/l. E rty.t. P .z ec iw  Jac ow i Dracz , 

lsaj, k tórego  m ejsce p ob jtu  jest n ieznane, w  iełionem  
został do sądu p o w ia tow ego  w  T e rc e  przez M arję  z D r . - 
vZÓw O rysiczyn , żonę J ieka gospodyn ię w  Is jj.ich  pozew  
> rozd zia ł Bpadtu. N a  podstaw ie po/wu lego  w yznaczona 
zosta ła ro zp ra w , w  tut. sąd .ie  na dzień 23 lu tego  19.3  
o godzin  e 10 rano Celem strzelan ia  praw Jacka Dracza 
ustanawia p. P a w ła  D tacza, rołn ka z lsaj kuratorem. 
Len ie  kura or zastepyw , ć t ę d z i ;  kuranJa w rzeczone 
praw ie na je go  te s zt im e b  zp e c  eństwo dopóki ons^ir. 

w  sądzie się nie zg łes i lub pełnom ocn ika nie zamianuje.
Sąd p ow ia tow y  O. 1.

Turka, dn ia  18 stycznia 1923. 1478
P rez  524/23. Czas rozpoczęc ia  czynności Sądu 

p rzys ięg ły ch  w  K  ło m y ji w yzn aczon y na dzień 26. lutego 
22. maja. 17 w rześn ia  i 26 Hsto. ada br. P rzew o d n ic zą ­
cym  ustanow iony P rezes  Sądu o k ręgo w ego  Dr D rozdo­
w sk i —  zastępcam i w iceprezes  C h m ie lew sk i i sęd ziow ie  
Sądu o k ręgo w ego  k o za c zek , Kera ll, P a w ło w ic z , Droho- 
mjreiki,...W Jśmsńą&.L ^ ło tw iń sh i, T ym k iew icz  i.Jąak ff-, 
Wski. 1 1 i

K ołom / ja , 15. lutego 1924 1470

Lcz. C  I. 84/23/1. E dyk t. P rze c iw  uieobj. mas c 
spadkow ej po śp. Justynie 2o Malcohon w O l. K o ra lo w i 
w n iesion ym  zosta ł do tat. Są u pozsw  przez W a.-yla 
M asiew icza  i to w  w  O t K orn i* w ie  o uznanie i w p is  
p raw ą w łasności pgr 466 i 6r6 w Ot. K arn iew ie . Na 
podstaw ie  lego  pazw u  w yzn  czeno  l u d j.n c ję  na d2ień 
24. lu tego 1923 o godzin ie  9 rano biuro Ń r 19 tut. Są u. 
Celem  strzeżen ia  p raw  te jże  raasy ustanow iono Kurato­
rem zdv.. Dra F rankla  z H orodenki, którem u poleca się 
by p raw  sw e j kurandki na leżyc ie  1 w ed le p rzep isów  
ustaw y bronił i zastępow ał.

Sąd p ow ia tow y  O ddział I,
H orodcnka, 27. S tyczn ia 192S. 1474

U. 257/22. M arja C hodaczn lk  z  D ro łtobycza  zosta­
ła tusąd. w y rok iem  z  dnia 131 kw ietn ia  1922 do 1. czyn . 
U . 257/22 skazaną za  p rzek roć*en ie  ustawy* o zw a lc za ­
niu lich w y  wojetm ei. popełn ione p rzez w yk u p yw an ie  
jaj w  d rodze  od ludzi zdąża jących  na ta rg  na karę  
aresztu  p rzez  7 dni. W y ro k  ten za tw ie rd zo n y  zosta ł 
p rze z  Sąd o d w o ła w c zy .

Sąd p ow ia to w y , O ddzia ł III.
Rodki, dnia 11. październ ika 1922. 1378

V r. V I. 378/21/122. W yro k iem  tu te jszego  Sądu z 
■dnfa 17. styczn ia 1922 L . czyn , Vr. V I. 378/21 zosta ł 
skazan y M ichał ZLietnba z P od le s ia  za  w ystęp ek  ?. art.
19. u staw y z dnia 2. lipca 1920 L . 67 poz. 449 Dzpp., 
popełn iony p rze z  to, że  w  styczn iu  1921 jako  d yrek tor 
adrotn istracyiny K ółka ro ln iczego  w  G rzym a ło w ie  za 
sól, a za tem  przedm iot pow szed n iego  użytku ro z­
m yśln ie zażąda ł i p rzy jm ow a ł cen y  o czyw iś c ie  nad­
m ierne. na kare  w ięzien ia  p rzez 4 m iesiące i g rz y w n ę  
w  k w o c ie  10.000 młep.

Sad o k ręg o w y . O d dz ia ł V I.
T arn opo l, dnia 10. lu tego 1922 11S6
Vr. V I. 1456/22/8. W y ro k iem  z  dnia 10. lipca 192^ 

L . cz. V r. V I. 1456/22/8 zosta ła  Tacjanna Osadc.znk z  
D o ro fijó w k i skazana za to, że  jako  w łaśc ic ie lka  domu 
m ieszka ln ego  za żada ła  od Jana Babna za  m ieszkanie, 
składające się z  dw óch  pokoi i kuchni zap ła ty  r z e c zy ­
w iśc ie  nadm iernej w  k w o c ie  10.000 m arek p. m iesię­
cznie. na g r z y w n ę  w  k w o c ie  20.000 tnkp.. a w ra d e  
n ieściągalności ta k ow ej na ieden m iesiąc aresztu.

Sąd o lrręgow y , O ddzia ł V I.
Tarnopo l, dnia 10. lipca 1922. 1185
Vr. V I. 1367/21/7. W yro k iem  tu te jszego  Sądu z  dnia 

12. styczn ia 1922 L . cz.. V r. V I. 1367/21/7 zosta ł Tom asz 
Ł a c n y  z Kam ionek skazany za w ystęp ek  z art. 26. al. 
1. nstaw y^k 2. lipca 1920 Nr. 67 Dzpp. popełn iony p rzez 
to że  b ez w ła ś c iw e g o  zezw o len ia  pędził z maki. sło­
du i cukru w ódkę na g rz y w n ę  w k w ocie  40.000 rrwtp.. 
k tórą w  razie  n ieściągalności zam ieniono na karę  a re ­
sztu p rzez 20 diii.

Sąd1 o k ręgo w y . O ddzia ł VI.
Tął-nopoi. dai# 12 stjtcantą 1922. 1184

T u sąd ow ym  w yrok iem  z dr.*a 26. iri.:i:> i ° ż ?  U. 
IX. 520/22 BI. 628/22 zasątDtony zos.nt Suintid lle rz ig . 
restaurator w  Sam borze  za pr/.ek, -• 1 c łt-.%-,c
w ojennej za sprzedaż t jio m u  iw cT ;; c w k iracte
15.000 mp.., zam ienioną w  rtwie niói-cit thtości ■ -
reszt p rzez 10 dni i na og łoszen ie  wyr.tku tw iego  
koszt w  „G a zec ie  I. w o w sk ie i" .

Sąd p ow ia tow y . (Id d zu ii IX
T iw rw r/.yrifo  >11. p.

Sam bor, dnia 18. październiku l<»22. !4h3

KURATSi*. I
P. X. V I. 309/22/7. C zęśc io w e  p ozbaw ien ie  w  lasu - 

wolności. P a  w  ot S k litu r. lat (>4. / O row n . y.oMujc po­
zb aw io n y  c zęśc iow o  w lasn ow o ln ośc i z powodu nurtio - 
traw s tw a , a zarazem  ustanawia się jego  doradcą .1 inttt 
Skliuara z O row a .

Sąd p ow ia tow y . O ddzia ł X V I.
D roh obycz, dtua 21. c ze rw ca  1922. 1140

P , IV . 160/22/8. E dykt. Za  u m ysłow o  cłtorą iratuuio
K a ta rzyn ę  P oczą tek  w  Szadem . D oradca  iei ustano­
w ion o  Tom asza  P o c zatka w  Szadcm .

Sąd  p ow ia tow y . Ochi/.bał IV.
Sam bor, thiia I. październ ika 1922. 1464

[ A M O R n T A U C . I
T . V . 75/227?. W drorżenie postępowaniu am -ffty-

gacy jn ego . Na w n iosek  An drze ja  O borsk iego  w- Has­
s ow ie  w d ra ża  się postępow an ie celem  am ortyzac ji 
następu jącego rzekom o wnic>sk<xi;iwcy skr.u izńm ego 
dow odu  za staw n ic zego  Nr. t>22, w yslaw k stiego  dnta 
28. w rześn ia  1920 p rze z  Po lską  K ra jow ą  Kasę Pożycz^  
Koąyą O ddzia ł w R ze szow ie , s tw ierdzu u iccgo . /:t wnkc. 
skodaw ca 15 sztuk 5 proc. długou-nniitow ci i»ożvczKt 
państw o w e j w artośc i Mtmkialnei ISCiUOli tn u rtk ' d;;’  sv 
zastaw  zą p ożyczk ę  w k w oc ie  12tKMi ntare-fe. Pos ia ­
d acza  p o w y żs ze g o  dow odu zastaw r.ic/ego  w zyw ;: «.ę . 
aby' zg ło s ił sic ze sw ojetn i praw am i w ciągu pół roku. 
w  p rzec iw n ym  bow iem  razie po up ływ ie  p o w yżs zego  
esasokresn  za n ie is tn ie jący uznany /.(/".tanie.

Sąd o k rę g o w y . Oyfrb.ira! V.
R zeszów ', dnia 4. kw ietn ia  l°22  1458

r s P A o t r . I
A. III. 547/21/8. W ezw a n ie  d z iedz iców , k tórych  po- 

b y t  n ie . test.. ..wiad om y , Luć S zcogryn  iM «9fżn i'V i'^
Striarł dnia >31. k w it  tai*. 1921. Ostatn ie ~ 'm
zna lez iono , -rHfefciat' ‘k tó re g o  ca ły  m ajątek z a p i * ł  lw * -  
n o w i H radow em u . syn ow i W a s t la .  Dm ytr.i S / togry - 
na, T ek lę  S ztog ryn , M ichała S ztog ryn a . Jew dochę -ze 
iś z to g r y n ó w  Buii i W asy la  S ztog ryn  a. k tórych  miejsca 
pobytu są nieznane, w z y w a  sie. aby  w  przeciągu ied- 
.nego roku. licząc  od dnia d z is ie jszego , zg łos ili * c w 
tym  sadzie P o  u-pływie czasokresu odbędzie  sie ro z­
p raw a  spadkow a p rzy  udziale d z ied z iców , k tórzy  
się zg łos ili i u stanow ionego dla n ieobecnych  kuratora 
p. P io tra  M a low an ego .

Sad p ow ia tow y .
C zo r tk ów , dnia 16. październ ika 1922. 1384 1—7.

A. IIf. 390/22/3/ S ąd ow i nie w iadom o, c z v  pozostali 
d z ied z ice  po śp. Annie Saw ick ie j, zm arłe j dnia 8 w r z e ­
śnia 1922. w ob ec  c ze go  ustanow iono adw. dr;, Krami, 
nera w  Buczaczu kuratortm  spadku. Kto zr.tnierzą z g ło ­
sić roszczen ie  do spadku, w in ien to uczyn.ć do itdru­
g o  roku. licząc  od dnia dzis ie jszego , inaczej wvd., się 
spadek tym  osol>om. k tóre  w y k a żą  sw e  praw a. e;,vćn- 
iuatnie przypadn ie ska rbow i państwa.

Sad lio w ia to w y .
Buczacz. 8. lu tego 1923. 1483 1— 3
A. IV . 731/21/8. E dyk t z w ezw an iem  nieznanych 

S ąd ow i d z ied z iców . Sad p o w ia to w y  w  Sam borze  b- 
g łasza . że  dnia 6. c ze rw ca  1921 w  Sąsiadów icąch  
zm arła  śp. K a ta rzyn a  M isiurka, statui woirtego. bez 
pozostaw ien ia  rozporządzen ia  ostantiej w oli. i^onic- 
w aż S ad ow i nie w iadom o, c zy  i k tórym  osobom  p rzy ­
służą p raw o  d ziedziczen ia  spadku, p rze to  w z y w a  się 
nimtejszem tych  w szystk ich , k tó rzy  do tego  spadku 
z  jak iegoko lw iek  bądź tytułu roszczen ia  podnieść z;t- 
m iorzaja. aby w  ciągu jednego roku. lic ząc  od dnia 
n iżej podanego sw e  p raw a dziedziczen ia  w tntcis/.yui 
S adzie  zg łos ili i w ykazu jąc  ie. w n ieśli ośw iad czen ie
00 do spadku, w  p rzec iw n ym  bow iem  razie  spadek, 
dla k tórego  A leksander P ęcak  w  Sąsiadów icaeh  kura­
torem  zosta ł usłanowSony. b ęd zie  pvzeprowa<fe»vr.’ ;n 
z  tym i i tym  przyznany, k tó rzy  sit do n iego zttłbszą
1 sw e  p raw a dziedziczen ia  w yk  aża cześć  zaś spa.rtku 
n iep rzy jęta , lub w  razie, g d y b v  do spodku nikt się 
nie zg łos ił, ca ły  spadek p rzypadn ie  Państw u i a ko b cz- 
d z ied z iczn y .

Sąd p ow ia tow y , O ddzia ł IV,
Sambor, dnia 19. czeTwca 1922. 1447

L )
bir 16 5 l< C. ■ 1. 57. *Vp t, f  ; n;y j.o U

,v i D ' re stru ' o s o dn a 12 G re m ia  IP . : ’, : 
i f m\: L w ó a . B z io ie n ie  f ir iry : „ D  l i r e "  fa b ryk i 

ttkrów  i c ze k o la d y  s p ó łk i  z  o  ta  i ; ,  o n i  oćpow ic*- 
j/.ialno =cią. P r z e d m io t  p rz e d s  e b lo r  t w - : P r o w a d ź - 
iie  fab ryk i cu k ró w  i c a rk o ia  y  w Z m ia rs ty n o w ^  o- 
az b?n de l tak h a rto w n y  jak i tr< b ia ig o w y ,  sw o im i _



„OAZETA L W O W S K A ” z ona #L t o m  1 «S.

w y ró b  mi j z k o to ż  cu k le ik  m i c zek o lad ą  innych f - 
I liryk. C zas  rw an ia  ■ te c g ia n  c ony. S tosduki p raw ie  
«  p i łk i ;  S| ó lk a  o p ie ra  ię  : a tu n tra k c ie  z  daty  l .w ó  
6 a ierp i.ia  1922 a o t . r js la u  u tv is r z y t i ln io n jg o  c o  L 
:cp . 20. 625. Ka; ii f - z r ła d o w y  s p ó łk i w , n j s : 5 0 )0  000 

'M r . .  p e łn o  w p  a .c n  cii Z a rzą d  s p ó  ki składa » ę  z 
L a » ' a  io w c ó w , !??ó j r  sq  Jo »4  R :h w e  L w ó w  
i '. Ż  łk iew sk a  i. : j  M o jż e s z  Se u, w e  L w o w ie  i.
;'Hcinwrt*k. L  U ryk  Str ck r w e  L w ó w  e u
,H j  jb ńsk (,. ui*. P j .p i-  fum y: następu je  w  ten » p i -  
, sób , t e  p od  w y , i  .c m , w y c  su iętcm , w yd ru kow an e  ni 
Uub w y b  rem b r z  n cnie ni firm y  u m ir ra c zą  .swoje p o t -  
IpŁajr łą c zu  e, a lt o dw óch  z a w ia d .w c ó w  a b  j  jęci. 
x a w ia d i w c a  i :e  - i proknrajraia,

Sad  o k r ę g o w y  jak o  na di y.
L w ó w , t e i ł  U  gruon.n 1922. 1 0

i  R rm . 1625/22/R U. 68. W p  s do r  jes trn  1.. 
'd l o w e g *  firm y  >p6 . c . e ; .  D o  re je s tru  O d d z ia ł > 
w c ią g n ię to  co  u a . ępu j : S ed z ib a  f i m y: K raków  
9 rx in l«a ie  firm y: l e w a r z y s iw o  H m  Io w  C en trom - 
ta ł  łpw ika  ak cy jn a  w  W a rs za w ie . Z a k ład  uboczny yr 
K i k o w i e .  P r z e d m io t  p r z e d s ię b io rs tw a : p row ad zen i 
handlu  a ie ta ła m i i w y ro b a m i z  m e :s iu  o ra z  a rtyk u ł - 

Vmi t r ę h d lc in o m  , F orm a sp ó łk i: y ó k a  kcy na o p a -  
ts  na s ta tu ia  h za tw  e r d z o r y c ń  p r e z  M in is trów  S a - 

fbn  o ra z  H andlu  i p rzem ys łu  z dnia 26 l s t o p a d a l9 2 0  
tC ras  trw a n ia  zp ó fk i c ie o  jra u ic zo n y . r.np t c ł  za l ła d o -  
» y  1,!J00.000 M ir. : o l z i e i o r y  na 625 a k c i  inafftn.iych 
i 371 ak c ji ua oka z ie  e la  c a łk o w ic ie  w p j .c o o y .  D o  . a- 
a tęp a tw a  i  za rzą u u  za  ra .lem  u b eczn ym  w  K rak ow ie  
u p raw n iony  je s :  in ż . Z ygm u n t M ay  w a li K rak ów  a' 
U rzęd n ic za  L. 32. f i j  za s tęp s tw a  is tn ie ją c e g o  zakładu 
g ł ó u a t g o  są  up raw n ien i K r. 2. gm unt tę d zu u ir ,  W ar. 

is z f iw a  u'. W sp ó ln a  23 L  d i B o ja r  .ai W a rs za w a  u 
j Z ło ta  46, Karol H e i r .h  W a rs za w a  B ra .k  i ,  o r a z  a- 
js tę p c y  S lan ls  aw  K iin io w ic z  W ar . w a L ; s z r o  96 
5U n is ł 'w  B o ja rsk i W a rs z a w a  ul. Sw. B rbary S .R o a -  

| p is  firm y: pod  w y c is u .ftą  stam pil.a , lir ia y  I d  warzy 8-
łw o  H n n .d cw e  Centrom  a .  Spółka. ak cy jn a  likspo-< 
z j  t tra K a ir ó w  u m i-śc i sw ó  p d p is  ii i ,  M ay  w a l t. 
L z le n  w p is i : 29 pr dn ia 1922.

Sąd o k r ę g o w y  jak o  h a u d ło w y  O . U.
K a k ó * ,  Uiiia 29 g r y  cn i a 1922. 1088

Firm . 908, Rg. C. V I. 183. W p is  iin iiy  spó łkow e j. 
'D o  re jestru  wpisano dnia 7. sw rpo ia  1922. --jiedzioi 
i f irm y: L w ó w . Brzm ien ie f irm y : .P o ls k i S z y b " ,  na- 
jfto w a  spółko, w iertn iczo  teren ow a  z osy. odpow . w c 
| L w o w ie . P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a  jestf posz-ijki^ a- 
nie. w y d o b yw a n ie  i u żytkow an ie  ucuty, io p y . asfaltu, 
wosku  ziem nego, sm oły  i w sze lk ich  innych państwu 

: n iezastrzeżonych  m inera łów  żyw iczn ; eh w  stanie 
! p łynnym , g a zo w y m  i stałym  ua teren ie będącym  w la - 
jstiością spółki, kupno i sprzedaż kopułń. te ren ów  i 
'b ru ttów  n a ftow ych . F abrykacja  żd a a n yc li beczek  na 
i, as tę i beuzjrlię. o raz w a rs z ta ty  dla fa trrykacji na­
rzęd zi w iertn iczych . K apitał z a k ła d o w y  w ynosi 
20.iP0u.Otjii Mk.. na poczet k tó re go  spóln fcy w p łac ili 
go tów k a  5,UtXUKX) Mk. Z a w ia d o w c y : J óze f G łąbiński 

‘•w G orlicach , tui.. Etkntmd R am itnobroda ld  w e  L w o ­
w ie  i Dr Fraaiciszek G órn ick i adw . w e  L w o w ie .  P o d ­
pis firm y  następuje w ren sposób, że  pod w y ó ru k ow a - 
•nern. stampil; a w y  ciśnie tein lub w yp isapem  bram ie- 
niein firm y  spółki um ieszcza d w a i za w ia d o w c ’ '  sw e  

i w łasnoręczne podpisy, C zas  trwarda B ieogran iczony. 
tśtosni4:i p raw ne sipółki; spófka otwera sic na kontra- 
J«ńe spiiaci zctzałarrnn  w e  form ie  aktu not»r$ainego 
7. dbty L w ó w  5. k w ie tn ia  1922, 1. rep. T%53. U g ło s ze - 

"afa snółki mraeszcza-nc będą. w  „G a*efiśo  Lwt>w-rf<iej“ .
Sad o k r ę g o w y  jako hsi. Wowry. O d dz ia ł IV .

L w ó w , <teia 28. fipica 1922. 105S

Finn . 1-432. s tow . V II. 328. W p is  an n y  apóidzicinL 
tb i  rejestuu w p isano dnia 20. w rześn ia  1922. Słedsaba 
firm y : Su lim ów , pow . Ku lików . B rzm ien ie  iin n y : T o rr  
'liow ek ia  spiłka koopea-aiyw a o obm czenoju  pornkoju. 
.P.-aedm iot p rzeds ięb io rs tw a ; u) p row attzea ie  dła sw o ­
ich c z łon k ów  tiandlu śrocUcaru s p o ży w czym i, p rzed­
m io ta m i P ierw sze j p o trzeb y , p rzedm iotam i w ło s k ie g o  
ł  d om ow ego  gospodarstw a. rzem iosła i przem ysłu , 
prodiułotami gospodarczym i, jak zboże , zw ie rzę ta , m le­
ko, skóra i zantodaiua m asaz.ynów  dia t> eh tow a rów , 
li) p rzerab ian ie  p rodu któw  gospodarstw a człon k ów  
l«rzeinyst<nrych i fab ryczn ych  p rzez  1) nabyw an ie  , u- 

itr z y w y w a m e  na składzie narzędzi jrospodtarczycii, 
k tóre  d rogą  ^S m .i będą oddaw ane do użytku w  go ­
spodarstw ach  c z ftw k ów . 2) kupno i w y d z ie rża w ien ie  
y j e m i  i budynków  dła sw oich  człon ków , 3) Drzyjrno- 
■wan.le zam ów ień  na w yk o n yw a n ie  sitami s w o id i cz łon ­
k ó w  b i* io v ia »y c h .  ro łiiiczych . la sow yc li i m ajster- 
slach robót, rebania d rzew a , p rzew ozu  rz e c zy  i to- 

t w a rów . 4) p rzy jeh łw  anie kapitałów ' do obrotti za n- 
m ów łanym  oprocentow an iem  wkładki oszczędnośc i i u- 
dzłełen le  t'AXłirn członkom  tauicli i p rzystępnych  poży- 

iczek  d la  ich c e ló w  gospodarczych . 5) zakładan ie bi- 
'rtjotek i czyte lń , k tóre  będa zach ęca ły  do tiatiki 

insBczędnośo i solidarności, pouczanie cz ło irków  w e 
i wszystk ich  o św ia tow ych , .gospodarczych ; kulturalnych 
'pracach, urządzenia publicznych lekcji siłam ' sw oich  
c złon k ów  i p rzv  pomocy’ in struktorów  i In stra torów . 
U dzia ł członka w yn os i 1000 Mk., z  c zego  p o tow a  płat- 
ną jest p r z y  przystąpien iu  do spółdzieln i, a reszta 
w  d ą gn  roku ob ro tow ego . K a żd y  cztonek m oże m ieć 
.w ięcej udzteJów. C zas trw an ia  nięoęrarticA>nv. Zarząd  
składa się z 3 cz łon k ów  i dwu zastępców . C złonkam i 

i za rzą d " w yb ra n o : P a w ła  P a ła jd ę . Pan ta le jn w n a  P *  
n oczko  i M ych a iła  Kosunka, zaś zauępcsan i M atw ija

D em ko  i  Iw an a  S- mcznka w szystk ich  ro ln ików  w  Sa­
lin ie  w ie. C s łonkow ie  odp ow iada ją  udziałam i, a nadto 
k w o tą  rów nającą się 5-krotnej w ysok ośc i zaeik larow a- 
n y c i pdziaJów. O g łoszen ia  spółdzieln i p-wnieszczane 
będą w  k iżd o ra zo w  ym  organie .Rusk iego R ew isy jn c go  
Sośuza" w c  L w o w ie .  Podp is  f i r m y  pod bram ieniem  
firm y  dw a j czJoidtow ic zarządu po łożą  łączn ie sw o je  
pjiłps,;,.. SpjkbdeJriiu nsa radę z*w *aoos. c.zą składa­
jącą  się z 7 c z łon k ów  P rze p is y  o lik w id ac ji zgodn e  
z ustawą o spółdzieln iach.

Sąd o k r ę g o w y  jako  hand low y, O ddz ia ł i
L w ó w , ctoia 12. w rześn ia  1922. ‘ U

F.roi. 7122  Rg. S pó łd z . 18. Jfo peecTny , ,p; r,- 
8t j i 80rt> Buneysn. ch. OcI^ok KooaepaTBsa: BepŁ-wuHU 
.pipwa- F ftcuoąapc«i-cno iK iisna Cui.uta „H aflls* Koonepa- 
i Kaa s o6Me?!tę*o]o uopyicoio. UppąMer niąnpHSMCTBa : 
U,Tab * o o n «KaTBBŁ e „n a o c a iH  teipofioK i rocno,aaperBO 
ujieidB eauM W M  Bi-yęna™ nbuipH^M crn. upnitsaarB ua- 
n iT u n  ąo odopoTy aa onpoueaiTOHaiisM i ąaea rn  'u en a u  
AeowBi i BpZKSTynHi uoiurutn na uiAHecyaHe ix  rocuoąap - 
crBa a0o n p o u »€ jy  b aaraul AiHJiicdeTfc § 5 ci-a-ryTy ofi- 
BBTa C ła r y i  . a ja u  t8  -«orTHa 1922 ‘ łac icTŁwaaHiiti: 
sieodwejBeBuk Yapaaa  BOonepaiHi B «  J l p .  Baemn. :ie- 
bhuzcbh upocjjeeop r iu s a s . Ap. Kapust) JlsyzniiCKiiH  
KauąHąaT aąuoKZTyp* i Muuojia Kaeuop pęHiąenT p a iyu -
KOBHH BCt B l i  p JBBPajt UjąilBt <V<pMR: nią BHT*< leHHlM
ctsuuuui niąuucyi wri> b o i  uzeHiu ynpann. S ątaz ta  emu: 
yąŁu 1Ł00 Mk. Buaauem j  b noaoBUEi u pin B cry ii-t .Htri a 
Ił flOaOHUHi AO Kisilfl pOKy UAMlHlCTpaąBHHOrO, KOTpHM 
scTb p is KazuHAapoBUH B. »bob pajibB c ts  r s e g is :  naTpa- 
sosa. Gruaotn HHH nouienyiOTi. cn u aboKajia KOonepaTn- 
hb i b aacooBCi rocn Aapcce seouepaTBBua uaconacŁ y 
•lfaBoni tła Buna^ttK .liKBiAauui a6o itouuypcy Koonepa- 
t u b b  aacaąu uocłaHOBAHS § Pd oiawy xy. ^ a ra  bu  u f .  6 
iiaflowatTa 1922 rioaęjKe Tu&apaCTBO KpeAUTOBC „HaąiH' 
b BepeaKauai ua uai-azsiiju s6opax ą a t  18 jroBran 1922
□pilHlUO HOBHU BąipUCBUH CTiTyT AAB KOUUepaBHBU »K 
raKo.a n o■ y i^.pw , uporę sapHAatys ca BRaępK*sann 
auwcy cTapoi 4>ipvu z p fc„crpy C tob . 1 10 .

Cy,i oKpyataaa hko Tt»pr. B IaaL  IV.
fiepcHtaBU, flHa i i .  uaąosarTa 1922. 7 5

R rm . 1177/22. Ooote C. V  374 W p fc  do rejestru 
h an d low ego  firm y  spó łkow e j. D o re jes ti u oddzia ł C 
w c iągn ię to  co następu je; S ied ziba  iirm y : K rak ów .
B rzm ien ie  ttrm y: S łodow n ia , spółka z ogr. odpow . —  
P rzed m io t p rzeds ięb io rs tw a : w y ro o  słodu i ekstraktu
s ło d ow ego , w y s taw ien ie  i rsajew b tidynków  d la  po­
w y żs zy c h  ce lów , sjw tedaż wytv/,ot ów , kupno i sprze­
daż artyk u łów  pom ocn iczych  do w y ro b ó w  s łod ow ych , 
handel k om iso w y  tym iż ar.ykn łam ', nadto kupno i 
sprz©vUż. u trzym y w a flir  na sk ład zie  i w y ró b  w sze lk ich  
a r tyk u łów  p łk w im y c h .  Form a spółk i: Spółka z ogr 
od p o w ied z , w  m yśl us*. t  6/3 19(ki L . 58 Dzpp. oparta 
iui k on trakcie  z d a ty  K rak ów  m i  29. w rześn ia  1922 
LR . 6061. C zas  trw an ia  ..półtó irieogramL artitał
nak ładow y spółk i w yn os i 1 JXXł.b00 mkŁ ret ę j!o Ó q _  w  
g o tó w ce  w i>łneony, D o  zastęp stw a  spółki są uprawnie­
ni zb io row o  d w a j za w ia aov  cy . k tó rym i ustanow iono 
A w n era  BaktBw.er a w  K rak o w ie  ul. Rab ina Meiselsa- 
30 i B ernarda S ełin gera  v  K rak ow ie  ul. K o lą ta ja  6 za ­
m ieszka łych , P od p is  f irm y ; P od  brzm iem em  firm y  o łia j 
z a w ia d o w c y  zb io ro w o  ałb»> też jeden za w ia d o w ca  i 
prokurzysłir z t iio ro w o  k fcd zR  sw ó j pedpis w łasn oręcz­
ny, p rzy c zem  p rokn -zy  st? umieści d od rteL  w sk azu jący  
p iokure. O g ło sŁ w d *  spółki uskuteczniam; f^ędd :ta po­
mocą lis tów  p rśeorw yd i. Dztoń wr^sw: 36. w rześn ia  
1922,

Sąd o k r ę g o w y  tuko h an d low y. O d dz ia ł TI.
Kuaków. dnia 36 w rześn ia  1922. 1062

l“ im i. 1434. Rg. A. IV . 151. W p k  fermy ® o łk o w e j.  
Do rejestru a pisano dnia 14. w rześn i* 1922. S iedziba 
firm y : L w ó w . B ran iew ie  firm y : 150 polsku: ..Spółka
h p w ilow o -p rzę łn ys low a . In żyn ier Dunin i Z ie liń sk i" w e  
L w o w ie ;  po n * e j i i f id c v  .^ Ijn d e is -  und G ew crbegeseB - 
sebaft, b igen ieur Dunin 'md Zieliński, iii [.errrbcrz“ . 
Fortna praw na : Jaw na spółka hand low a od  31. sierpnia 
1922. S pó lm cy ; 1) k tżyn fcr Roman Sispot-Dunm. zdem . 
major-knual-tla W . P. i 2)  W ła d y s ła w  S r fiń sk i. żdem . 
kapśtaai W . P.. oba j w e  L w o w ie  p rzy  ul. K ochanow ­
sk iego  1. 25. Przedm iot, tjrzedsśęfciorstw a: ar) p row a­
dzenie w szelk ich  in teresów  h and low ych  na w łasn y lub 
cudzy  rachunek z d z ied z in y  ro ln ictw a , g ó m ic tt .ą . hut­
n ictw a . przerry Nłn rrt.;szynowego, techn icznego  i che­
m icznego. w szczegó lności takich, k tóre  popierają roz­
w ój haTtdlu z zagranict,, t udzież ro zw ó j h riu łk i n<tei- 
m egf. w ew n ą trz  Pań stw a : b ) d ow óz i w y w ó z  w s ze l­
k iego  rodzaju stirow ców  i tow arów ' z  obcych  pcóstw  
do  kraju i z krain /. zag-an icu (handel iirrportosvy, 
eksp o rtow y  lub transy to  w y ), c ) knu io , sprzedaż i za- 
n iiaiw  su ro w có w  i to w a ców  w .szelk łego rodzaju na 
w łasn y  1 uh cudzy rachunek, uckóclaaie za liczek  na su­
ro w ce  i to w a ry , lotirbartiowanit tych że  i p row adzen ie  
in teresów  h a iu tłow yd ; w  zw iązku  z tern pozostających , 
d ) pośrcdm iczejiie w interesach hand low ych  pod  a) b ) 
c ) opisanych i zastęocw  anfe firm  hand low ych , kra io- 
w y ch  i zagran icznych  o tym sam ym  lub p od la n ym  za ­
k res ie  Jm łąstia . e ) zakładan ie i p row ad zen ie  m aga­
zy n ó w  i sk ładów  oraz m agazyn ow an ie  w s ze lk ieg o  ro­
dzaju to w a ró w  p rzy  p rzestrzegan iu  odrębnych  p rze ­
p isów  dla tego  rodzaju p rzeds ięb io rs tw  obow iązu ją­
cych . f )  podejm ow an ie  się i p rzep row ad zan ie  w s ze lk ie ­
go  rodzaju dostaw  to w a ró w  i su row ców  w y że j w y m ie ­
nionych jćuiegorji. g ) tw o rzen ie  t pop ieran ie innych 
spółek  hamUow..ch o tym  sam ym  lub podobnym  cha­
rak terze  i uczestn iczen ie w  tego  rodzaju spółkach, h)

nabywanie na w fasno«e lob dzierżawą nlen:cbr-nizści i
przedsiębkłi stw  przem ysłowych i rob., czy e r  a a  w y - 
iruenionycb v»vżej interesów potrzebnych lub z nżemi 
będącycli w  ...wiązku. Do zastępstwa spółki na zew ­
nątrz i podpisywania iirm y uprawnieni są obaj spoLii- 

L y  i to k;i/.d; z nich z osobna, a firmą spółki podpisy­
w ana będzie w ten sposób, iż, pod brzmieniem fermy, 
przez kogokolwiekbądż wypii.>anetii. lub pieczędą wy 
eismętem iH.żeści swój w łasnoręcauy podpis jeden ie  

* spomików. Czas trw m ia spórki meogpatńczony.
Sąd okręgowy, jako handkif y  Oddział IV.

L w ó w . dnia 14. września 1922. If22

Finn. 31/23. Ufcvdaacia stowarayszenia. Dnia 23. 
stycznia 1923 wpisano v, rejestrze cfla sL w a izy sze i’1 
p rzy  firmie .JCasa zalicrkiiwa i oszczędności w Leócu- 
fd e . siowarzyszeinie zartje<rr. z nieogr por.“ 1) że na 
mocy uchwały W alnegc . .-'rom—dzeraa człooków sto 
w arzysz en 1 a z dnia Wv >.*raE 1922 r. stweirozone  
notariaJnjTn protedtołen: .. tejż.e daty —  poówiatca-n-. 
ż daty Lańoat dnia 15. stiicznia 1923 r. Lrep. 336.3 i 
uchwały W alnego  ZgTomadzeoia członków z dnia 25. 
nstoy-a 1922 r. stwior.tznnej notarialnym protokołem  
z tejże daty —  poświadczenie z daty Lańcu’ dnia 15. 
stj'cznii 1923 r. Lrep. 3630. Stowarzyszfciiie zostało  
rozwiązane i że została zarządzona likwidacja tegoż 
stowarzyszeniu (§ 56 ust. 1. § 43 do 54 statutu i art. 75 
ustęp 5 r.rt. 76 ustawy z dnia 29. października 1929 r. 
o spółdzielniach), 2) że likwidatorami ustanowieni zo­
stali uchwałą W alnego  Zgromadzenia członkuwr stw ier­
dzoną powofanyin wyżej protokołem, dotychczasowi 
członkowie óerządu Stowar/yszem a ó. Bołesfan ' Żar- 
decki. Marcin Szulc, Jan Kołek, Józef Lich tenstein i 
W ła d y s ła w  Gliński, a ponadto z poza czJor.ków Zarzą­
du Wflhelm  BrOckner kontrolor pocztowy. 3) Firma II- 
khvdacyjna opiewać będzie: „K^sa Zaliczkowa I
oszczędności w Łańcucie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieogratyiżoną porytą  w  likwłdacii“ . 4) L ikw i­
datorzy będą podpisywać brzmienie Firmy z  dodatkiem: 
„w  lUcwidacJT1. 1241

Sąd oki ęg o y y . Oddział V.
R zeszów , dnia 20. s tyczn ia  1923.
Firm . 914/22. Oddz. C  IV . 73. ZndaŁj 1 dodatSd od­

noszące się do wpisanych już w  rejestrze fccndlowym  
ifirm kupców pojedyftczych i spółek. D o  rejestru oddział 
C  wciągnięto co nas.ępaje: óieazm a: K raków . Brzm ie­
nie firm y: ,3 o s “ Zw iązek  liandbjwy bydłem  i nieroga­
cizną, >pófka z ogr. odpow. U chw alą W alnego  Zgrom a­
dzenia spó laik ów, z d. 15 cztrwca 1922 L R . 5186 rozw ią­
zano spółkę i zarząiKotKł likwidację. Likwidatoram i za­
m ianowano: a ) Józefa Engelstctna, toupca w  Krakowie, 
uJ StradoBi 27, b ) AiOua Ft achfhaiidiera, kupca w  Kra- 
W w ie  uJ. Dtetfa IW , c ) Bernarda Immerglucks w  Poć - 
górzu ul. Rękawka L 7. L ikw idararzy  spółki podpisy­
wać będą s|)(Hkę w  ten sposób, że pod wypisem u i u ^ |  
kogoŁ .iw iek  u-ydrukowanem lub steinpdją wyciśnię- 
!tejii brzniicmem firmy z dodatkiem „w  Kkwidacj?* po­
łożą dwaa liwidatoray fcznie sw e podpisy. W ierzycieli 
spółki w z y w a  się, jn y  sw e pretensje lifcwidalorpir 
zgłosili. Dzitei wpisu: 17. sicrpuia 1922.

Sąd okręgow y j.ako lirindloc-y. Oduział II.
K rak ów , dnia 16. sierpnia 1922. l? f ?

Firm. 1476/22 Oddz. C. V. 410. W pis do rejestru 
W iu B ow cgo  firmy spółkowej. Do rejestru oddcDf C. 
w dągnięto  co następuje: Siedziba firmy: Kraków.
iBrzmienie firm y: Krakowska w ytw órn ia sera, spófka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie. Przedm:or 
przedsiębiorstw a : w yrób  i sprzedaż sera i artykułów
poicrewnycli. Forma spółki: Spółka z ogr. od pow je -
'dziafnością, kontrakt spółki z daty' Kraków 22. listo- 
ipada 1922 L r. 29036. Kapitał zak ładow y 23X10.0)0 Mkp. 
wpłsooniy w  całości gotówką. Czas trwania spółki, nie­
ograniczony. Zaw iadowcam i 'istapowiena Szymoei R aw . 
,'w Kr atu .wic, ul. Długa 50 i Emanuel Beckmann v  K ra­
kowie ul. Kremcsrowika 12. Podpis iirmy: por firmą
bbaj zaw iadow cy podpiszą się swemi nazwiskami. Dzień 
wpism: 16. gnsdnfa ł922.

Sąd okręgowy, jako hass-tiowy
Kraków-, dnia 15. rnrdnia 1922. 1219

L  A. 13/>3/3 W E Z W A N IE  d °  spadlcoWc-rs ©w, le- 
S »t * r ju B ij ' 1 wier».ycicM obcok ra jo w ca  p. J rk ó ba  S ingera  
kupca, spó ln ika  firm y 6 n g - r  & H im m eldank , zam ieści 
w  W ie d n ie  II. L am p ig  33. w rodzonego w e  1 w o w łe ,  
p y t  leżnego do Z ło c zo w a  (P o ls k a ),  j o l  k iego  o b y w a ­
te la , zm arłego  dr.ia 39 grudnia 1922 r. Ostatnio ro zeo - 
rz% dz:n i- y. oji enalezionu. W z y w a  się w sz y rtk ie b  spad - 
kotierc  w , 1 g a ta r jn -zy  i w ierzycie li, k tó rzy  sa  o b y w a -  
t lam i a s t r ,  albo M o rz y  p rz e b y w r ją  tu t ij, jc lra  ob ro -  

r jor, cy by zg łosili sw o je  pretanoje do spnńc zny  w  
niżej w ym ien ion ym  ssjdzie do dnia 15. k w ie tn ia  1923 r. 
W  p zeeiw ay ra  rzz e m oże sp u ś .izn a  bez w z jlę d u  nz te 
r r  t ;n s je  zostać w y d  w la  z om zagrani zny m albo  
t : i  w ym ien ionej p rzez nic osobie. Zam ieszka li w  kra jn  
spadkobiercy  w n i śli p ró ś b ; do sądu  austriack iego  o 
pr epr w a .b tn ic  ro z p raw y  sgdow ej. S p  dk bi reów  za­
granic: nvch i icgatarjuszk w z y w a  s 'ę . by  w  w ym ien io ­
nym  tc minie zg łosili sw o je  pretensje i podali do w iad o ­
m ości. czy żądaja odatgoieaia pertraltti ji sp adk ow e j 
w łid z o m  zagranicznym . W  przeciwnry-m razie, jeże li 
w ł.d z a  7.ag -an i zna sam a nie zaźad 1 odstęp er.ir, ro zp ra ­
w a  przep nwadzoną będzie tutaj i :o ze lg tM z ą ją cy m i  
s i ę  spadkobie . ami.

Sąd H in d (o w y  -  W iedeń  O ddzia ł V I I .
W iedeń , dnia 9 Intego 1923. W agenhofer.
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